
„ Is k ra 44 i „B rd zo ła44 
w zo rem  dla prasy kom unistycznej

(f) M O S K W A  (PAP). M ija  
50 la t od c h w ili ukazania sic 
pierwszego num eru założonej z 
in ic ja ty w y  Józefa S ta lina  n ie 
lega lne j gazety „B rdzo ła “ 
(„W a lk a “  — po gruzińsku), o r
ganu m arks is tów  gruzińsk ich 
W  zw iązku z powyższą rocz - 
nicą, w  Ins ty tuc ie  M arksa - 
Engelsa - Lenina przy KC 
W K P (b) odbyła się sesja nauko
wa. W szystkie dz ienn ik i mo
sk iew skie zam ieściły a r ty k u 
ły , poświęcone te j znam iennej 
dacie w  h is to r ii bo lszew ickie j 
p a rtii.

„B rd zo ła “  — stw ierdza „P ra 
w d a “ , była najlepszą po „Is k rz e “ 
gazetą m arksistow ską w  Rosji 
i  w raz z „ Is k rą “  odegrała w y 
b itn ą  ro lę  w  walce o partię  no
wego typ u  socja lnej re w o lu c ji i

d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  — pa r
tię  Len ina-S ta lina .

Od len inow sk ie j „ Isk ry ." i 
s ta linow sk ie j „B rd z o ły “  — p i
sze „P ra w d a “  — w yw odzi swój 
ród prasa p a r ti i bo lszew ickie j, 
prasa kom unistycznych i rob o t
niczych p a r ti i wszystk ich k ra 
jów .

Z w ie lk iego  doświadczenia 
rew olucyjnego p a r ti i bolszew ic
k ie j, z genia lnych dzieł Lenina 
i S ta lina — kończy „P ra w d a “  — 
czerpią, i czerpać będą wiedzę 
i natchnien ie  liczne kad ry  par
t i i  kom unistycznych i rob o tn i
czych oraz pracow nicy kom u
n istycznej i robotn icze j prasy, 
walczącej n ieustannie o zw ycię
stwo m arksizm u -  len in izm u, o 
w ie lk ie  dzieło dem okrac ji i so
cja lizm u.

Narody ZSRR jednomyślnie manifestują 
wolę obrony pokoju

Konferencje obrońców poko»u w republikach 
związkowi ch

(f) M O S K W A  (PAP). Ze 
w zrasta jącym  entuzjazm em
przebiega na teren ie całego 
Z w iązku  Radzieckiego akcja 
zb ieran ia podpisów pod ape
lem  Ś w ia tow ej Rady Poko
ju . W M o łdaw sk ie j, Estoń
sk ie j, T urkm eńsk ie j i  K a 
reto -  F ińsk ie j SRR odbyły 
się kon ferencje  repub likańsk ie  
obrońców pokoju, na k tó rych  
delegaci ludności pracującej da li 
w y ra z  zdecydowanej w o li obro
ny  pokoju, w y b ra li delega - 
tó w  na W szechzwiązkową K o n 
fe renc ję  obrońców pokoju i 
z łoży li swe podpisy pod ape
lem  Ś w ia tow ej Rady Pokoju.
' Na kon fe ren c ji obrońców po

k o ju  w  T a llin ie  re fe ra t na te 
m a t w a lk i narodu radzieckiego 
o zachowanie i u trw a le n ie  po
k o ju  w yg łos ił lau rea t N agro
dy S ta linow sk ie j — znany

kom pozytor estoński —  E. Kapp. 
„N a ród  estoński — oświadczy! 
K app — wspóln ie  z ca łym  na 
rodem radz ieck im  nie szczędzi 
s ił w  walce o pokój i postęp. 
Naród estoński, k tó ry  ty le  u - 
c ie rp ia ł w  czasie d ru g ie j w o j
ny św ia tow e j, n ie  zapomni n ig 
dy n iezliczonych m ogił pom or
dowanych bestialsko przez h i
tle row sk ich  zbójów  ludzi. D la 
tego też naród estoński gorąco 
popiera apel i z radością odda 
wszystkie swe s iły  dla w a lk i o 
po kó j“ .

Obwodowe kon ferencje  ob roń
ców poko ju  odby ły  się ró w  - 
nież na Sachalin ie i  W yspach 
K u ry ls k ic h , gdzie ludność za
dokum entow ała swą nieugiętą 
wolę w a lk i o pokój, masowo 
składając podpisy pod Apelem  
Ś w ia tow ej Rady Poko ju .

Dwa tygodnie przed terminem ruszy drugi 
wysokoprężny kocioł „B“ w elektrowni „Zabrze“

List załogi „E nergobudow y44 i e le k tro w n i „Zabrze44 
do Prezydenta R P  tow. Bolesława B ieruta

(a) Z okazji uruchomienia w dniu 16 bm. kotła — giganta 
w elektrowni Zabrze pracownicy „Energobudowy“ i elek
trowni Zabrze wystosowali do Prezydenta R.P. Bolesława 
Bieruta list następującej treści:

„D ro g i O byw a te lu  Prezyden
cie. M y robotn icy i p racow n i
cy „E nergobudow y" i e lek
tro w n i Zabrze z dumą i rado
ścią m e ldu jem y ci, że w dniu 
dzisiejszym  został w  e le k tro w 
n i Zabrze uruchom iony wyso
koprężny kocio ł „ A “ . K ocio ł ten 
to część jedne j z na jw iększych 
in w es tyc ji p lanu 6-le tn iego w  
energetyce.

W naszej ojczyźnie — Polsce 
Ludow e j rosną potężne budo
w le  socjalizm u. D rug i rok  p la 
nu 6-le tn iego w ykazał, że k la 
sa robotnicza p o tra fi przyśpie

szyć budow nictw o socjalizm u 
N iezłom na wola całego narodu, 
prowadzonego od zwycięstwa do 
zwycięstwa orzez Polską Z je d 
noczoną Partię  Robotniczą, dała 
nową sta lownię w hucie „Czę
stochowa“ . fab rykę kwasu s ia r
kowego w W izowie. fab rykę  
w łók ien sztucznych w Gorzo
wie, e lek trow n ię  w Dębieńsku, 
cem entownię „O d ra “ , w ie lk i piec 
„B "  i obecnie wysokoprężny ko
cio! „A "

Te wszystkie -potężne in w es ty 
cje przyczyn ia ją  się do wzrostu 
s iły  i potęgi naszej o jczyzny i

tym  samym do wzrostu dobro
bytu naszej k lasy robotniczej

Oszczerstwa i nienaw istna 
kam pania zagranicznych agen
tu r  szpiegowsko - dyw e rsy j
nych. wroga dzia ła liłość niedo
b itkó w  kap ita lizm u  w Polsce, 
sta ły wzrost przygotow ań do 
w o jny  ze strony kap ita lis tów  a- 
m erykańskich i zm arshallizo- 
wanych rządów państw  ka p ita 
lis tycznych zobowiązuje nas do 
dalszej w a lk i o przedterm inowe 
w ykonanie naszych planów, 
wzmacnia w nas wolę zwycię
skiego budow nictw a socjalizm u 
w naszym k ra ju , za wzorem 
bra tn ich  narodów Zw iązku 
Radzieckiego, budu jących u sie
bie kom unizm .

O byw a te lu  Prezydencie. My,

robo tn icy  1 pracow nicy „E n e r
gobudowy“  i e lek trow n i Zabrze 
dla przyśpieszenia naszego bu
dow n ictw a zobow iązujemy się 
oddać do użytku  drug i wysoko
prężny kocio ł „B "  na dwa tygo
dnie przed term inem .

Niech ży je  i rozkw ita  nasza 
O jczyzna Polska Ludowa!

Niech żyje Polska Z jedno
czona P artia  Robotnicza i je j 
Przewodniczący Towarzysz Bo
lesław B ie ru t!

Niech ży je  i rozkw ita  p rzy 
jaźń k ra jó w  dem okrac ji ludo
wej ze Zw iązk iem  Radzieckim !

Niech ży je  Wódz postępowej 
ludzkości i Chorąży P oko ju  To
warzysz S ta lin !“ .

Terminowa spłata podatku gruntowego i SFOR 
patriotycznym obowiązkiem chłopów

Z gmin i gromad napływają meldunki o realizacji zobowiązań podałkowyrh
(d) Z b liża ją cy  się te rm in  p ła t

ności podatku gruntow ego i 
w k ła d ó w  oszczędnościowych na 
ro k  1951 — 1 październ ik br. — 
m ob ilizu je  chłopów  do przysp ie
szenia w p ła t i w ype łn ien ia  tym  
samym patriotycznego obow iąz
ku  wobec państwa. Liczne zobo
w iązania podjęte na apel ch ło
pów grom ady W ilcze T u łow sk ie  
przynoszą w  w y n ik u  rea lizac ji 
p rzedterm inow e regulow anie po
da tku gruntow ego i SFOR przez 
w ie le  grom ad i gm in w  całym  
k ra ju .

W w oj. szczecińskim na jlep ie j 
przebiega spłata należności po
da tkow ych w  pow iatach: Chosz
czno, K am ień  i Chojna, które  
zrea lizow a ły ju ż  b lisko  70 p ro 

cent całości zobowiązań podat
kowych. Obok tych  pow ia tów  są 
i tak ie  ja k  Pyrzyce i  Łobez, 
gdzie spłata podatku g ru n to 
wego i SFOR przebiega na js ła 
biej. Przyczyną tego stanu jest 
b rak aktyw ności ze strony rad 
narodowych, organ izacji p o li
tycznych i społecznych, k tó re  
zbyt m ało uw agi poświęcają 
pracy uśw iadam ia jące j wśród 
chłopów.

W yrazem  uśw iadom ienia i pa
tr io tyczne j postawy w ie lu  ch ło
pów, k tó rzy  ju ż  w  całości w y 
w iąza li się ze swych zobow ią
zań, są ich wypow iedzi. Ś red
n io ro lny  chłop S tan is ław  Pa- 
b ian iak z grom ady Borzysław , 
pow. Nowogard, w o j. szczeciń

skie, wp łaca jąc w  całości należ
ności z ty tu łu  podatku g ru n to 
wego, pow iedział m. in .: „R e 
gu lu ję  dzis ia j podatek g ru n to 
w y przed term inem , bo wiem, 
że wpłacane przez nas państwu 
pieniądze wrócą na wieś, czy to 
jako  maszyny, nawozy, czy k re 
d y ty  dla podniesienia naszego 
ro ln ic tw a , dla podniesienia do
b robytu  chłopów. P rzed te rm i
nową w p ła tą  chcę choć w  d rob
nej części przyczyn ić się do re 
a lizac ji P lanu 6-le tn iego“ .

Za przyk ładem  chłopów gro
m ady K ociug i w  w oj. poznań
skim , k tó rzy  je d n i z p ierwszych 
w yw iąza li się z obow iązku w o
bec Ludow ej O jczyzny, poszły 
i  inne grom ady. C h łop i z Pias

kow a pow. Szam otuły w y w ią 
zali się ze swego zobowiązania, 
wp łaca jąc do 15 bm. całość na
leżności podatku gruntow ego i 
SFOR Również grom ady L u 
boń, Konarskie , G ralewo i P a r
kowo w yw iąza ły  się w  całości 
ze swych zobowiązań podatko
wych.

W  w oj. w ro c ław sk im  chłop i i 
pow Góra Śląska, współzawod
niczący o przedterm inow ą spła
tę podatku gruntowego, z rea li
zow ali dotąd ponad 50 procent 
należności. W powiecie tym  
przoduje grom ada Dolny Zba- 
ków , k tó ra  w p łac iła  ju ż  całość 
należności.

Agresorzy nadal naruszają neutralną 
strefę Kaesongu

(f) P E K IN  (PAP) Agencja N o
w ych  Chin donosi, że lo tn ic tw o  
i  w o jska lądowe USA narusza
ją  w dalszym ciągu neutra lną 
strefę Kaesongu. W  dniach 12, 
13 i  14 września sam oloty ame
rykań sk ie  w ta rg nę ły  83 razy do 
obszaru pow ietrznego nad Kae- 
songiem.

Pozostające pod dowództwem  
am erykańskim ’ oddzia ły po łu - 
dn iow o-koreańskie  także n a ru 
szają system atycznie obszar 
ne u tra lne j s tre fy , 12 września 
30 żołn ierzy lisynm anow skich  
w ta rgnę ło  do s tre fy  neu tra lne j 
w  pobliżu Panm undżon. 13 
Września żołnierze lisynm anow - 
scy ostrze la li z ka rab inów  m a
szynowych obszar s tre fy  neu

tra ln e j. W  ty m  sam ym  dn iu  od
dział żołn ie rzy lisynm anow skich  
przekroczył granicę s tre fy  neu
tra ln e j w  re jon ie  B aiktongem e- 
r i  i  posunął się o k ilo m e tr 
w głąb stre fy . W ieczorem 13 
w rześnia żołnierze lisym anow - 
scy w y s trz e lili rak ie tę  św ie tlną  
i os trze liw a li przez 20 m in u t z 
ka ra b inów  m aszynowych obszar 
s tre fy  neu tra lne j w  re jon ie  K i-  
czundon.

N arody całego św iata rozu
m ie ją  — stw ierdza Agencja N o
wych Chin — że A m erykan ie  
w y w o łu ją  rozm yśln ie  te p ro 
w okacy jne incyden ty , aby nie  
dopuścić do w znow ien ia  roko 
w ań o roze jm  w  K ore i.

Koreańczycy giną masowo 
w amerykańskich obozach śmierci

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
In te rw e nc i am erykańscy u tw o 
rz y li  w K o re i pod flagą ONZ 
dzies ią tk i tzw . „obozów dla 
uchodźców", do k tó rych  zapę
dzono przemocą k ilk a  m il io 
nó w  osób. W w yn iku  p o tw o r
nych  w arunków , braku wszel
k ie j pomocy leka rsk ie j i w  w y 
n ik u  głodu w obozach tych 
szerzy się w  s trasz liw y sposób 
ty fu s , ospa, trąd  i  inne cho
roby.

Szczególnie w ie le  tak ich  obo
zów  zna jdu je  się w re jon ie  
Seulu. D z ienn ik „N ew  Y ork 
H era ld  T rib u n e “  donosi, że w 
obozie niedaleko od Seulu panu
je  ty fus  i ospa, że „90 procent 
osób zna jdu jących się za d ru ta - I

m i stale g łodu je  i  że ta k ie  sa
me w a ru n k i panują w  innych  11 
obozach rozmieszczonych w  re 
jo n ie  Seulu. W  każdym  z tych 
obozów przebywa po 19 tys ię 
cy K oreańczyków “ .

D z ienn ik „N e w  Y o rk  T im es“  
zamieści;} a r ty k u ł swego ko re 
spondenta o s trasz liw ych w a
runkach panujących w  je d 
nym  z obozów w K o re i P o łud
n iow e j. W obozie tym  zna jdu je  
się 37 tysięcy osób, k tó re  ska
zane są na powolną śmierć. 
Pod nam io tam i przeznaczonym i 
dla ośmiu lu dz i mieszka po 40 
mężczyzn, kob ie t i  dzieci. W 
obozie tym  panu je n iezw yk le  

! wysoka śm iertelność.

Ludność ca łych  N iem iec gorąco pop ie ra  
p ropozyc je  prem iera  G ro tew o lifa

(f) B E R L IN  (PAP). D e k la ra 
c ja  prem iera N iem ieck ie j Re - 
p u b lik i D em okratycznej G ro - 
tew ohla i apel Izby  Ludow ej 
N R D do pa rlam entu  bońskiego 
w  spraw ie zw ołan ia narady 
ogólnoniem ieckie j i  przeprow a
dzenia w o lnych  w yb o ró w  w  ca
łych  Niemczech, odb iły  się sze
ro k im  echem wśród w szystkich 
w a rs tw  ludności N iem iec za - 
chodnich.

Pastor M a rt in  N iem oeller, 
g łowa kościoła ewangelickiego 
w  Hesji, s tw ie rd z ił w  w y w ia  -  
dzie prasow ym : „J a k  n a jry c h 
lejsze urzeczyw istn ien ie  tych 
propozyc ji z lik w id u je  rozbicie 
N iem iec i  zapewni lepszą p rzy 
szłość na rodow i n iem ieck iem u“ . 
Lekarz  z N o rym berg i d r H am m - 
bach ośw iadczył: „W  now ym  
apelu Izby  Ludow e j w idzę po
tw ie rdzen ie  uczciwej gotowości 
porozum ienia, w idzę w yraz  w o li 
rządu NRD rozw iązania p rob le 
m u niem ieckiego na drodze po
ko jow e j. Żądanie całego na
rodu niem ieckiego b rzm i dz i
s ia j: N iem cy ze Wschodu i 
Zachodu — do wspólnego sto
łu ! P rzygo tu jc ie  w yb o ry  do 
Zgrom adzenia Narodowego!“ .

A dw oka t d r Baerm anns z 
N orym berg i, pow iedzia ł: „C a ły  
naród n iem ieck i dąży do zje - 
dnoczenia N iem iec i do stworze
n ia  suwerennego państwa nie - 
m ieckiego. W  te j now e j propo
zyc ji w idzę jedyną drogę, k tó ra  
może nareszcie doprowadzić do 
u tw orzen ia  jedno litego rządu. 

*
W  niedzielę we w szystkich 

obwodach N iem ieck ie j R epub lik i

Dem okratycznej odbyły  się kon
ferencje F ron tu  Narodowego, 
na k tó rych  przedstaw icie le p a r
t i i  i organ izacji masowyph na 
radza li się z członkam i k ie  - 
row n ic tw a  związkowego, z d u 
chow nym i, z przedstaw icie lam i 
ludności pracującej m iast i wsi 
nad na jlepszym i sposobami u - 
rzeczyw istn ien ia  apelu rządu 
NRD i Izby  Ludow ej. Na 
wszystkich konferencjach a - 
probowano jednom yśln ie  pro - 
pozycje prem iera i  Izby L u 
dowej ja ko  wytyczające drogę 
do zjednoczenia -Niemiec i do 
zapewnienia pokoju.

Rada C entra lna FDJ i k ie  -  
ro w n ic tw o  W olnych N iem iec - 
k ich  Z w iązków  Zawodowych o- 
g łos iły  odezwy, naw ołu jące do 
ja k  najczynnie jszego poparcia 
te j in ic ja ty w y . N iem ieckie 
W olne Z w ią zk i Zawodowe w zy 
w a ją  do w spólnej a kc ji wszyst
k ich  zw iązkow ców  N iem iec za
chodnich. U ch w a ły  w  spraw ie 
poparcia in ic ja ty w y  rządu i 
Izby  Ludow e j NRD zapadają na 
licznych zebraniach w  poszcze
gólnych zakładach pracy. Za - 
łoga zakładów  „Le un a “  sk ie ro
wała w  te j spraw ie lis t  o tw a r
ty  do rob o tn ików  i u rzędn ików  
koncernu I. G. Farben w  N iem 
czech zachodnich.

Manewry wojsk 
okupacyjnych 

w  Dolnej Saksonii
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 

A D N  donosi, że w  końcu bieżą
cego tygodnia w  D o lne j Sakso
n i i (b ry ty jska  stre fa  oku pa cy j
na) rozpoczną się w ie lk ie  m a-

ne w ry  jesienne, w  k tó rych  
oprócz w o jsk  b ry ty js k ic h  w e
zmą także udzia ł w o jska ame
rykańsk ie ,’ francuskie , no rw e 
skie, duńskie, ho lenderskie i j 
be lg ijsk ie . Po raz p ierw szy w  
m anew rach wezmą udzia ł za- 
chodn io-n iem ieckie  oddzia ły po
mocnicze.

Na m anewrach obecny będzie' j 
dowódca naczelny s ił zb ro jnych 
b loku a tlan tyck iego gen. E isen
hower.

Hitlerowcy wzywają 
do remilitaryzacji

(f) B E R L IN  (PAP). W mieście 
Isserlohn w  W e s tfa lii odby ł się 
zjazd około tysiąca o fice rów  i 
żo łn ie rzy b. h itle row sk iego  „K o r 
pusu A frykań sk ieg o “ , na k tó ry  i 
przyby ła  rów nież w dowa po j 
m arszałku Rom m lu.

Przewodniczący zw iązku b. 
żo łn ierzy „K o rp usu  A fry k a ń 
skiego“  gen. C rü w e ll w yg łos ił 
przem ówienie, w  k tó ry m  dom a
gał się „ re h a b ilita c ji“  wszyst
k ich  żo łn ierzy n iem ieckich  o- 
s ta tn ie j w o jn y  oraz wypuszcze
nia  na wolność b. m arszałka 
Kesselringa i innych  znanych 
zbrodn iarzy wo jennych.

Na zakończenie zjazdu, zebra
n i odśpiew ali „D eutsch land ! 
über a lles“ .

Konferencja bezrobotnych 
w Hamburgu

(f) B E R L IN  (PAP). Z  H a m 
burga donosi agencja AD N , że 
na pierwszej kon fe ren c ji bezro
botnych z obszaru tego m iasta 
i  jego oko lic, uchwalono jedno-

m yśln ie  deklarację , w zyw ającą 
całą ludność zachodnich N ie 
m iec do a k tyw n e j w a lk i prze -  
c iw ko  wsze lk im  przygotow a - 
n iom  w ojennym , a na rzecz w y 
cofania wojsk okupacyjnych i 
rychłego zawarcia tra k ta tu  po
kojowego. D ek larac ja  podkre - j 
śla, że spowodowany p ro du k- j 
c ją zbro jen iow ą brak sui owców j 
dla przem ysłu pokojowego oraz 
szykanowanie hand lu  ze W scho. j 
dem przez rząd w  Bonn p ro w a - i 
dzi do dalszego w zrostu bezro - 
bocia.

3 miliony bezrobotnych 
w Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). Jak donosi 
z Bonn agencja ADN , deputo - 
w any kom unistyczny R udo lf 
K oh l s tw ie rdz ił, że podczas gdy i 
urzędowo liczbę bezrobotnych j 
w Niemczech zachodnich podaje ! 
się w  wysokości 1.325.720 osób j 
—f w istocie rzeczy w ynosi ona j 
co n a jm n ie j 3 m ilion y .

Z powodu braku węgla 
wstrzymanie ruchu 

pociągów
(f) B E R L IN  (PAP). Jak  dono

szą z K o lo n ii, na kon fe ren c ji w 
spraw ie usta len ia  nowego roz- j 
k ładu  jazdy zapowiedziano, że 
w  czw a rtym  kw a rta le  br. nastą
pi w strzym an ie  ruchu  25 p ro 
cent w szystk ich  pociągów na 
ko le jach zachodnio-niem ieckich. 
To drastyczne ograniczenie ru 
chu pociągów pozostaje w 
zw iązku ze zm niejszeniem  p rzy 
dz ia łu  węgla na użytek ko le i.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo

naczelne koreańskie j a rm ii lu 
dowej w. kom unikacie  z dnia 17 
■Września podaje, że na wszyst
k ich  fron tach oddzia ły koreań
sk ie j a rm ii ludow e j, ściśle 
■Współdziałając z oddziałam i o- 
cho tn ików  ch ińsk ich  w  dalszym 
ciągu skutecznie odp iera ją  ata
k i n ieprzy jac ie la , zadając mu 
s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie.

16 września w  re jon ie  wschod
niego wybrzeża oddzia ły a rm ii

(f). W dn iu  17 bm. większość 
W ieczorowych Szkół In ż y n ie r
skich uroczyście za inaugurow a
ła now y ro k  akadem icki 1951/52. 
Hczelnie te, k tó re  w  ciągu 3 la t 
stud iów  um o ż liw ia ją  czołowym  
Przodownikom  pracy, ra c jo n a li
zatorom uzyskanie stopnia in ży 
niera o pełnych upraw nien iach, 
kez od ryw ania  ich od pracy za- 
■Wodpwe.i, wcnodzą w  now y .rok  
sWej pracy z pow ażnym i osiąg
nięciam i.

W roku akadem ick im  195U52 
^  W ieczorowych Szkołach In ży 
n iersk ich - kszta łc ić sig będzie 
b lisko 10.000 słuchaczy, t j.  d w u 
k ro tn ie  w ięcej n iż w  roku  ub ie
głym.

Inauguracja  nowego roku  a- 
kadem ickiego w  W ieczorowych

ludow e j za top iły  dw a i  s iln ie  
uszkodziły dwa inne ok rę ty  n ie 
p rzy jac ie lsk ie , k tó re  b ra ły  u - 
dz ia ł w  ba rba rzyńsk im  os trze li
w an iu  osied li przybrzeżnych. 17 
września oddzia ły a r ty le r ii prze
c iw lo tn icze j a rm ii ludow e j i  od
dz ia ły  strzelców  -  n iszczycieli 
sam olotów zestrze liły  7 samolo
tów  n iep rzy jac ie lsk ich , k tó re  
b ra ły  udz ia ł w  barbarzyńskim  
bom bardow aniu i  ostrze liw aniu 
oko lic  Sariw on. Anaka, H w an- 
dżu, Nam pho i  Wonsan.

Szkołach Inżyn ie rsk ich  m ia ła  
uroczysty charakter. Zebrani 
na uroczystościach profesoro
w ie i słuchacze W SI, przedsta
w ic ie le  PZPR, W ojska Polskiego 
oraz liczne delegacje ro b o tn i
ków  z m iejscowych zakładów  
pracy w ys łucha li odczytanego 
okolicznościowego lis tu  w icem i
n is tra  Szkół Wyższych i N auk i 
— inż. H enryka G dańskiego do 
rekto rów , dziekanów profeso
ró w  i s tudentów  W SI.

*

16 bm. w  au li M orskiego T e
chn ikum  Mechanicznego w  G dy- 
ii) odbyło się rozpoczęcie nowe
go roku szkolnego w  uczel
niach m orskich.

Sukcesy wyborcze  
K P  'F ra n c ji

(d) P A R Y Ż  (PAP). W w ybo
rach uzupe łn ia jących do rady 
m ie jsk ie j w  M andelieu w  depar
tam encie A lpes M aritim es  zde
cydowane zw ycięstw o odnieśli 
kom uniści, k tó rzy  zdobyli 6 w a
ku jących  m andatów

W uzupełnia jących wyborach 
m ie jsk ich  w Bievres w departa
mencie Seine et Oise kom uniści 
zw iększy li swój stan posiadania 
z 25 do 40 procent w porów na
niu  z w yboram i pa rlam en ta rny
m i z dn ia  17 czerwca br.

Zwycięstwo lewicy 
w wyborech 

w San Marino
(f) R Z Y M  (PAP). W n iedz ie l

nych w yborach w  repub lice San 
M arino  pa rtie  lew icow e odnio
sły w ie lk i sukces. Na ogólną 
ilość 4.467 ważnych głosów par 
t ia  kom unistyczna zdobyła 1.306 
głosów, a pa rtia  socjalistyczna 
— 991 głosów!, czyli razem par
tie  lew icy  uzyskały 2.297 gło
sów. Chrześcijańska dem okracja 
o trzym ała 1.922 głosy, a neofa
szyści — 248.

Spośród 80 m andatów  kom u
niści o trzym a ją  prawdopodob
nie 18, socjaliści 13. chrześcijań
scy dem okraci 27 i neofaszyści 
2 (zam iast posiadanych daw n ie j 
6 mandatów). Należy podkreślić, 
że w ybory  odbyw a ły  się pod 
presją reakcyjnego rządu w ło - ! 
skiego.

Rozpoczęcie nowego roku szkolnego 
w wieczorowych szkołach inżynierskich

Miłujące pokój narody żądają zjednoczenia 
Niemiec i zawarcia z nimi traktatu pokojowego

Artykuł dziennika „Prawda“
(d) M O S K W A  (PAP). Dzien

n ik  „P raw da “  w  a rty k u le  M a- 
r in in a  stw ierdza, że uchwalona 
na nadzwyczajnej sesji Izby  L u 
dowej N iem ieckie j R e pu b lik i 
D em okratycznej odezwa do n a 
rodu niem ieckiego jest doku
mentem ‘o w ie lk im  znaczeniu 
m iędzynarodow ym .

Odezwa dob itn ie  podkreśla, 
że uchw a ły  separatystycznej na
rady m in is trów  spraw zagra
nicznych USA, A n g lii i F ra n c ji 
w  W aszyngtonie w spraw ie n ie 
m ieck ie j w yw o ła ły  w szerokich 
kołach społeczeństwa Niem iec 
ogromne zaniepokojenie o los 
k ra ju  i o powszechny pokój. 
Przecież realne znaczenie de
cyz ji waszyngtońskich sprow a
dza się do tego, aby przyśpie
szyć tempo przygotow ań do 
w o jny  agresywnej w Europie 
przez forsow anie re m ilita ryza c ji 
N iem iec zachodnich.

K onferencja  w W aszyngtonie 
wykazała — pisze dale j M a ri- 
nin — że zarówno pod wzglę
dem gospodarczym ja k  i  w o j
skowym  blok am erykańsko-an ■ 
gie lski staw ia przed sobą bez
pośrednie zadanie przekształce
nia N iem iec zachodnich w g łó w 
ną bazę agresji na kontynencie 
europejskim .

O m aw ia jąc „p la n  P levena“  i 
„p lan  Schum ana“  M a rin in  
stw ierdza, że w ystarczy pow ią
zać oba te plany, aby jasno 
zdać sobie sprawę z zamierzeń 
b loku am erykańsko - ang ie l
skiego. N iem cy zachodnie m ają 
stać się przede w szystk im  do
stawcą mięsa arm atniego, w o j
skową bazą przem ysłową agre
s ji am erykańsk ie j i g łówną ba
zą wypadow ą nowej w o jn y  w 
Europie

Jeśli chodzi o stronę po litycz
ną to uchw a ły waszyngtońskie 
oznaczają . faktycznie sojusz 
w o jskow y pomiędzy USA, A n 
g lią  i F rancją  a zachodnio-nie- 
m iecką k lik ą  m ilita ry s tó w  i od
wetowców.

U trw a len ie  rozbicia Niemiec, 
rządu głodu i nędzy, szczucie 
N iem ców przeciwko Niemcom, 
przekształcenie N iem iec w are
nę trzecie j w o jny św iatow e j — 
oto perspektyw a, jaką chcą na
rzucić narodow i niem ieckiem u 
po litycy  am erykańscy, ang ie l
scy i francuscy Lecz ta im pe
ria lis tyczna po lityka  spotyka się 
ze zdecydowanym potępieniem 
ze strony przytłaczającej w ię k 
szości narodu niem ieckiego

W yrażając wolę te j p rz y tła 
czającej większości narodu nie
m ieckiego Izba Ludowa N ie

m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej zw róc iła  się do pa rla 
m entu zachodnio -  niem ieckiego 
z propozycją zwołania narady 
ogólnon iem ieckie j z udzia łem  
przedstaw ic ie li N iem ieckie j Re
p u b lik i D em okratycznej i N ie
m iec zachodnich, ną k tó re j po
w in n i' być rozstrzygnięte dwa 
zadania. Po pierwsze, zadanie 
przeprowadzenia w olnych, ogól- 
noniem ieckich w yborów  w  celu 
utw orzen ia  zjednoczonych, de
m okra tycznych i pokój m iłu ją 
cych N iem iec; po drugie, zada
nie przyśpieszenia zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
mi.

Narody Zw iązku Radzieckiego 
i k ra jó w  dem okracji ludowej, 
pokój m iłu jące  narody wszyst
k ich k ra jó w  — pisze w zakoń
czeniu M a rin in  — bronią poko
jowego rozw iązania sprawy nie
m ieckie j, odbudowy jedności 
Niemiec, zawarcia z n im i t ra k 
tatu pokojowego a następnie 
wycofania wszystkich wojsk o- 
kupacyjńych W walce o pokój, 
jedność, wolność i niezależność 
swojej ojczyzny naród niem iec
k i może śm iało liczyć na sym 
patię i poparcie narodu ra 
dzieckiego — konsekwentnego 
bo jow n ika  o pokój i przyjaźń 
m iedzy narodam i.

Przy hudowie elektrowni w Jaworznie I I

Grupa transportow a Stanisława S o jk i, zatrudniona p rzy budo
w ie  e le k tro w n i to Jaw orznie 11. osiąga 170 procent no rm y Na 
zdjęciu : gr upa S o jk i p rzy w y ładow yw an iu  jednego z elem en

tów  s ta low e j kon s tru kc ji. W głęb i fragm ent s iło w n i
F o to  C A F  — K o n d ra c k i

2 3  tysiąre łon węgla zaoszczędzili 
maszyniści poznańscy 

w I  pó łroczu  br.
(d) Poważne w y n ik i w  osz

czędzaniu węgla osiągnęły za
łogi parowozów D O K P  — Poz
nań. W  pierwszym  półroczu 
bieżącego roku drużyny parow o
zowe zaoszczędziły p raw ie  23 
tysiące ton węgla. D użym i osią
gn ięciam i wśród dzie lnych ko 
le ja rzy  szczyci się m. in. b ry 
gada m aszynistów z parow ozow
n i Leszno, k tó ra  na parowozie 
TY 4-89 zaoszczędziła 302 lóny

węgla. Inna drużyna z te j sa
mej parowozowni, obsługująca 
parowóz T Y  4-82 uzyskała 270 
ton oszczędności.

Również dobre w y n ik i uzvs- 
ka ly  drużyny  z parow ozow ni 
Gniezno. M. in. d rużyny obsłu
gujące parowóz T Y  4-104 zao
szczędziły 253 tony, na parow o
zie T Y  1-61 zaoszczędzono 236 
ton węgla.

Załoqa ZPB im, 
zdobiła sztandar

(K or. w ł.) — W dn iu  17 bm. 
odbyła się w  Zarządzie G łów 
nym  Z w iązku  W łókn ia rzy  na
rada poświęcona ocenie w spół
zaw odnictw a o przechodni 
sztandar CRZZ. Po przeana li
zow aniu osiągnięć w  I I  k w a r
ta le  b r , Zarząd G łów ny doszedł 
do w n iosku, że wśród wszyst
k ich  zakładów przem ysłu w łó 
kienniczego, na jw iększe sukcesy 
p rodukcy jne  w  tym  okresie od
n ios ły  zakłady przem ysłu ba
wełnianego im . Dzierżyńskiego 
w  Łodzi.

Załoga tych zakładów  może 
się poszczycić ry tm icznym  w y 
konyw an iem  planów  p ro d u kcy j-  
nycn w ciągu ostatn ich trzech 
kw a rta łó w . P lan p ro du kc ji I I  
k w a rta łu  br, został w ykonany 
w  119,4 procenta. Jest to n a j
wyższy wskaźnik w  ca łym  prze
m yśle baw ełn ianym .

Poważne są rów nież osiągnię
cia załogi ZPB im . D zierżyń
skiego na odcinku w ydajności 
pracy, k tó ra  w yn ios ła  w  I I  
kw a rta le  br. 7168 w ą tków  na 
jedną krosnogodzjnę. Także •

Dzierżyńskiego 
przechodni CRZZ

| pod tym  względem zakłady te 
okazały się najlepsze w  k ra ju .

W ysokie przekroczenia p la 
nów  produkcy jnych , dobra w y 
dajność pracy um ożliw iła  zało
dze ZPB im  Dzierżyńskiego 
uzyskanie poważnych rezu lta 
tów  w  dziedzin ie a ku m u lac ji 

| i obn iżk i kosztów w łasnych. 
Tak na p rzyk ład  koszty własne 

I ksz ta łtow a ły  się w  I I  kw a rta le  
I na poziom ie niższym o 17,28 
i procenta od zaplanowanego.

Załoga Zakładów  im . D z ie r- 
| żyńskiego odznacza się św iado- 
j mą i czynną postawą po litycz - 
j no-społeczną. U dowodniła to 
i ona m iędzy in nym i przyjściem  
| z pomocą ZPB im. Róży L u 

ksem burg, k tó re  dz ięk i tem u 
j osiągnęły w I I  kw a rta le  br. 
bardzo dobre w yn  k i p roduk
cyjne, wysuwając się na czoło
we miejsce we w spółzawodnic- 
w ie m iędzyzakładowym .

O fiarne w y s iłk i zaiogi ZPB 
I im. Dzierżyńskiego zostały obec- 
\ nie nagrodzone przyznaniem  im  
| sztandaru przechodniego CRZZ 
j oraz p rem ii p ien iężnej w  w y -  
1 sokości 100.000 zł. (Bg)

O tw a rc ie  w y s ta w y  a rc h ite k tu ry  
b u łg a rs k ie j w  W arszaw ie

(f) S taraniem  K om ite tu  
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą i Stowarzyszenia A rc h i
tek tów  RP w  dn iu  17 bm. 
o tw a rta  została w  W arszawie 
w ystaw a A rc h ite k tu ry  B u łg a r
skie j. Na uroczystość otw arc ia  
p rz y b y li: w icem in is te r Budow y 
M iast i Osiedli Ju liusz Ż akow 
ski oraz przedstaw icie le  K o m i
te tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j z 
Zagranicą. Obecni b y li rów nież:

charge d 'a ffa ires  ambasady b u ł
garsk ie j C h ris to  B aka rdz ijew  
i członkow ie korpusu dyp lom a
tycznego akredy tow an i w  W ar
szawie.

O tw arta  w ystaw a jest doku
mentem świadczącym o w ie l
k ie j przeszłości k u ltu ra ln e j na
rodu bułgarskiego. Na uwagę 
zasługuje fak t, że jest to p ie rw 
sza w ystaw a bułgarska w P o l
sce.

Surowe w yro k i na spekulantów  
trzodą chlew ną i mięsem

(f) Sąd W ojew ódzki w  K a to 
w icach rozpatrzy» w  try b ie  do
raźnym  na sesji w y jazdow e j w 
B y tom iu  sprawę Józefa i Je
rzego M in k in ia  oskarżonych o 
bezprawne skupyw anie trzody 
chlewnej, dokonyw anie n ie legal 
nego uboju W an tysan ita rnych 
w arunkach oraz sprzedaż po 
paskarskich cenach w ę d liny  i 
mięsa nie kontro low anego przez 
lekarzy.

Szajka ta dokonała w iele 
ciem nych podstępnych m ach i
nacji i przestępstw M. in spe
ku lanc i odp iw iad a ją  za doko
nany ostatn io n ie legalny skup 
i ubó; 14 krów , 16 ja łów ek 
oraz 4 c ie lą t podstępnie zaku
pionych od chłopów pow. 
pszczyńskiego.

Mięso z nielegalnego uboju, 
spekulanci p rzechow yw ali w 
wysoce an tysan ita rnych  w a
runkach. a częstokroć już  nad- 
psute sprzedawali po cenach 
dw ukro tn ie  wyższych od obo
w iązujących

W upraw ian iu  przestępczego 
procederu pomaga) oskarżonym 
b ra t ich — S tan is ław  M in k in ia

— w łaścic ie l dwóch dużych 
sk le pó "' rzeźniczych w  W irk u
1 w  Halem bie w pow. ka to w ic 
kim .

S tan is ław  M in k in ia  p rzy jm o 
w a ł od swych braci mięso i  
w ęd liny  pochodzące z n ie le 
galnego uboju i sprzedawał je 
w swych sklepach po paskar -  
skich cenach

Uznając w inę oskarżonych w  
pełn i za udowodnioną. ze 
względu na w y ją tk o w i szko -  
d liw a  j wrogą :eh działalność, 
k tó ra  m. in. u jem nie w p ły w a 
ła na akcje ko n tra k ta c ji, p la
nowego skupu i hodow li trzo 
dy chlewne \. pow ka to w ic 
kim . Sąa skazał Józefa M in k i-  
nię na karę 8 lat w ięzienia, u - 
tra tę  p raw  obyw ate lskich na la t 
7 oraz grzywnę w wysokości
2 tysięcy złotych, zaś Jerzego 
M in k in ię  na 5 la t w ięzienia, 
pozbawienie praw obywate l - 
skich na przeciąg 4 la t oraz 
grzyw nę 1 tys złotych.

Orzeczeniem K om is ji Spe -  
c ja łne j S tan is ław  M in k in ia  
skazany został na 24 miesiące 
obozu pracy oraz grzyw nę 1000 
złotych.
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Glos ma  
n aró d  n ie m ie c k i

t lc h w a ły , podjęte w  W aszyng
ton ie  przez m in is tró w  spraw za
granicznych Stanów Z jednoczo
nych , A n g li i i  F ra n c ji w  spra
w ie  ..układu pokojowego“  z 
N iem cam i zachodnim i —  sta ły  
się poważnym  sygnałem a la r
m ow ym  dla św ia tow e j o p in ii 
pub liczne j. Im pe ria liśc i am ery
kańscy pos tanow ili zrob ić de
cydu jący k ro k  na drodze odro
dzenia m ilita ry z m u  n iem ieck ie
go, to  znaczy now y k ro k  na d ro 
dze przygotow ań do agresji.

N a rodow i n iem ieckiem u u - 
chw a ły  waszyngtońskie pokaza
ły  jasno i  bez osłonek m iejsce 
ja k ie  m u w yznaczyli im p e r ia li
ści w  swych planach: ro lę  m ię 
sa arm atn iego w  agresyw nej „e - 
u ro pe jsk ie j a rm ii“ . Pokazały 
N iem com  w  T riz o n ii pe rspekty
w ę  nieuchronne j zagłady na ro 
d u  niem ieckiego.

Czymże bow iem  jest postano
w io n y  w  W aszyngtonie „u k ła d  
po ko jo w y “ , na którego cześć 
głoszą peany us łużn i lo ka je  USA 
z Adenauerem  i  Schumacherem 
na czele?

O dw leka jąc w  nieokreśloną 
przyszłość zawarcie p ra w d z iw e 
go tra k ta tu  pokojowego — uk ład  
ten u trw a la  rozb ic ie  Niemiec. 
M ów iąc  o rzekom ej „n ieza leżno
śc i“  m arionetkow ego rządu w  
Bonn — układ ten niesie N iem 
com zachodnim  przedłużenie w  
nieskończoność okupacji. Za
m ien ia jąc  T rizon ię  w  poligon 
d la  am erykańsko -  angie lskich 
a rm ii uk ład  obiecuje w  dodat
ku , że koszty u trzym an ia  oku
pan tów  zrzucone zostaną na ba r
k i  n iem ieckich  mas pracujących. 
Znosząc o fic ja ln ie  wszelkie o- 
graniczenia p ro d u kc ji w o jenne j 
—  uk ład  m a na celu zamianę 
T r iz o n ii w  jedną w ie lką  fa b ry 
kę  b ron i. U k ła d  skazuje na nę
dzę zachodnio _ n iem ieckie  m a
sy pracujące — i o fia ru je  im  
m ie jsca  w  szeregach W ehrm ach
tu . M ów iąc o „w spó lne j obro
n ie “  — staw ia przed zachodnio- 
n iem iecką a rm ią  na jem ną pe r
spektywę bra tobó jcze j w a lk i 
p rzeciw  N iem com  ze wschodniej 
s trony  Łaby, p rzeciw  w szy
s tk im  Niem com  m iłu ją cym  
sw ój k ra j.

A le  w  spraw ie tyczącej same
go is tn ien ia  narodu n iem ieckie
go, k tó re  związane jes t n ie ro 
zerw aln ie  z pokojem  — podno
si głos sam naród niem iecki. 
Głos ten zabrzm ia ł z t ry b u 
n y  Izby  Ludow e j NRD w  
przem ów ien iu  prem iera N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j O tto  G rotewohla.

W  im ie n iu  ludności D em okra
tyczne j R epub lik i, -w im ie n iu  
m ilio n ó w  bo jo w n ikó w  na za
chodzie N iem iec, w ystępujących 
p rzeciw  re m iiita ry z a c ji, walczą
cych o pokojowe zjednoczenie 
k ra ju  i  zawarcie prawdziwego

tra k ta tu  pokojowego — prem ie r 
G ro tew oh l w ystosow ał do B u n 
destagu w  Bonn propozycję o- 
gó lnonarodowej na rady w  spra
w ie przeprowadzenia ogólnonie- 
m ieck ich  w yborów  do Z grom a
dzenia Narodowego i  u tw orze
nia zjednoczonych, dem okra
tycznych, m iłu ją cych  pokój N ie 
miec, oraz w  spraw ie przysp ie
szenia zawarcia tra k ta tu  pokojo
wego z N iem cam i.

W zyw ając ca ły naród n iem iec
k i do obrony swego is tn ien ia , 
p rem ie r G ro tew ohl pow iedz ia ł' 
„Nadeszła chw ila , w  k tó re j ko 
nieczność powzięcia k rokó w  w  
celu u ra tow an ia  narodu n ie 
m ieckiego stała się nieodzow na“ .

Jedynym  ra tun k ie m  dla  naro
du n iem ieckiego jest zjednocze
nie k ra ju  na zasadach demo
kra tycznych , jes t poko jow y roz
w ój, je s t bra te rska współpraca 
i p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  i  w szystk im i pokój m i
łu ją c y m i narodam i. T ak ie  N iem 
cy — zjednoczone, m iłu jące  po
kó j i  dem okratyczne —  p rzekre 
ś liły b y  am erykańskie  p lany  
rozpętania now e j w o jn y  w  E u
ropie.

A pe l Izby  Ludow e j N R D do 
Bundestagu — stał się w  w a 
runkach  przyspieszonej re m ili-  
ta ryza c ji T r iz o n ii w ydarzeniem  
po litycznym  o m iędzynarodo
w ym  znaczeniu.

W iększość narodu n iem iec
kiego nie chce um ierać d la  in 
teresów am erykańskich  m il ia r 
derów. Szerokie ko ła  na zacho
dzie N iem iec pokazały w  re fe 
rendum  ludow ym  zdecydowany 
sprzeciw  wobec re m iiita ry z a c ji 
i żaden te rro r  Adenauera i  a- 
m erykańsk ich  w ładz  o ku pa cy j
nych nie  jest w  stanie zd ław ić 
ruchu obrońców pokoju. P ropo
zycje Izby Ludow e j N R D  —  da
dzą bo jow n ikom  zjednoczonych, 
poko jow ych N iem iec now y oręż 
w  ich walce.

Głos narodu niem ieckiego, 
p raw dz iw ą wolę o lb rzym ie j 
w iększości tego narodu, k tó re j 
wyrazem  by ło  'w ystąp ien ie  p re 
m ie ra  G rotew ohla, popiera ją  
wszyscy pragnący poko ju  lu 
dzie, k tó rzy  w  odrodzeniu m il i 
ta ryzm u niem ieckiego w idzą 
śm ie rte lną  groźbę dla  poko ju  w  
Europie.

Ten głos narodu n iem ieck ie
go, wskazujący drogę zachowa
n ia  poko ju  w  E urop ie  —  po
p iera naród po lsk i, żyw otn ie  
zainteresowany w  położeniu k re 
su odbudow ie n iem ieckiego m i
lita ryzm u , odbudow ie W ehr
m achtu, zainteresowany w  za
przestaniu propagandy re w iz jó - 
n izm u i  szow inizm u an typo l
skiego na zachodzie Niem iec.

Zjednoczone, pokojowe, de
m okra tyczne N iem cy —  to po- 
k%j w  Europie. Z w yc ięstw o w  
walce o ta k ie  N iem cy leży w  
in teresie  naszego narodu i  
w szystk ich  m iłu ją cych  pokój 
narodów.

(Z. A .)

Wielka kampania we Francji 
na rzecz przyjaźni z ZSRR

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  sobotę 
i  n iedzielę obradowało w  Pa
ryżu  rozszerzone p lenum  ogó l
nokra jow ego kom ite tu  T ow arzy
stw a „F ra n c ja  — ZSRR“  Na 
p lenum  zapadła uchw a ła  w  spra
w ie  przeprowadzenia w  całej 
F ra n c ji w  okresie od 15 w rześ
n ia  do 15 g rudn ia  br. kam pa
n i i  szerzenia p ra w d y  o Z w iąz
k u  Radzieckim . W  obradach u - 
czestniczyli, obok członków  k o 
m ite tu  i  p rzedstaw ic ie li orga
n iz a c ji departam enta lnych te 
go Tow arzystw a, liczn i goście, 
m. in. M arce l Cachin, Le Leap, 
gen. T ubert, p ro f. Aubel, p ro f. j 
Bourgu ignon itd .

Sekretarz genera lny T ow arzy
stw a C am ille  P a ille re t podkre
ś lił,  że w  obecnej sy tua c ji m ię
dzynarodow ej, k ie dy  F ranc ja  za 
grożona jest ka tastro fą  w sku tek 
przygotow ań w o jennych im pe-

[ r ia liz m u  am erykańskiego — 
| kam pania szerzenia p ra w d y  o 
| Z w iązku  Radzieckim , um o ż li- 
| w ia jąca najszerszym  kołom  
I Francuzów  zapoznanie się z o- 
I s ięgnięciam i k ra ju  socja lizm u i  
i dem askująca oszczerstwa im pe- 
I ria lis tyczne  p rzeciw ko ZSRR, 
! staje się obow iązkiem  narodo- 
! wym . K am pan ia  ta służy in te 
resom po ko ju  oraz in teresom  
F ranc ji.

*
(f) P A R Y Ż  (PAP). E gzekuty

w a Francuskiego Zrzeszenia 
Chrześcijańskich Z w iązków  Za
w odow ych zaaprobowała lis t 

: o tw a rty  B iu ra  Powszechnej 
| K on fede rac ji P racy (CGT) w z y ,
I w a jący  w szystkie  francuskie  
j organizacje zw iązkow e do 

w spólnej w a lk i o ekonom icz
ne i socjalne żądania ludności 

i pracującej.

Rząd francuski przerwał bezprawnie 
komunikację lotniczą 
na linii Praga-Paryż

(f) P R A G A  (PAP). Czechosło- ! P aryż —  S trassburg —  Praga, 
w ack ie  M in is te rs tw o  S praw  Z a- i u trzym yw a ną  na mocy uk ładu  
granicznych w  nocie do am ba- j czechosłowacko -  francuskiego z 
sady francu sk ie j zaprotestow a- ; dn ia 27 lu tego 1946 r.. Rząd cze- 
ło  stanowczo przeciw ko bezpra- , chosłowacki podkreśla jąc, że ten 
w nem u zakazaniu przez rząd j k ro k  rządu francuskiego pozo- 
fra n cu sk i p rze lo tu sam olotów ; staje ponadto w  sprzeczności z 
czechosłowackich ponad fra n c u - j ogó lnym i po rozum ien iam i m ię - 
ską stre fą  okupacy jną w  N iem - | dzynarodow ym i, domaga się 
czech. Nota czechosłowacka j więc cofn ięcia  bezprawnego za- 
stw ierdza, że un iem ożliw ia  to i kazu. 
kom un ikac ję  lo tn iczą  na l in i i

Szpiedzy w sutannach skazani 
przez Trybunał Wojskowy 

w Bukareszcie
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). T ry 

bu na ł W o jskow y w  Bukareszcie 
og łos ił 17 w rześnia w y ro k  w  
spraw ie g ru py  wyższego k le ru  
ka to lick iego , k tó re j członkow ie 
p ro w a d z ili dzia ła lność szpiegow
ską na rzecz w yw iad u  am ery- 
kańsko-ang ie lsk iego i  W a tyka 
nu.

Oskarżeni Sandulescu, S tefa- 
nesco i  Boros skazani zostali 
dożyw otn io  na ciężkie roboty i 
na przepadek m ienia na rzecz 
państwa. O skarżony Szubert

skazany zosta ł na dożywotn ie 
w ięzienie i przepadek m ienia. 
Oskarżony Pasza skazany został 
na 18 la t w ięzienia, G a tti na 15 
la t w ięzienia, Topa na 10 la t 
w ięzienia, a oskarżeni W a łtne r 
i  Heber na 15 i  12 la t  ciężkich 
robót.

U rzędn ika poselstwa w łosk ie 
go w  Bukareszcie E rkando P in - 
to r i T ry b u n a ł skazał na doży
w otn ie  ciężkie rob o ty  oraz po
s tanow ił w ytoczyć m ij. powódz
tw o  o 14 m ilio n ó w  le i.

D n ia  13 bm. zm a rł we W ro c ław iu

dr Zygmunt Antoni Markowski
p ro f. zw y c za jn y  patologii ł te ra p ii chorób w ew n ętrznych  
na W yd zia le  M edycyn y W e te ry n a ry jn e j U n iw ers y te tu  W ro 

cławskiego.
W  Z m a rły m  nauka polska trac i w yb itnego  p rzedstaw ic ie la , za

służonego na polu pracy pedagogicznej.
M IN IS T E R S T W O  S Z K Ó Ł  W Y Ż S Z Y C H  I  N A U K I

B ezpraw ny a m e ry k a ń s k i t ra k ta t  z Japon ią  
s łuży p rzyg o to w a n io m  do  w o jn y

Oświadczenie m in istra  spraw zagranicznych K o re i Ludow ej Pak H en-ena
(f) PEKIN (PAP). — Centralna Agencja Telegraficzna 

Korei ogłosiła oświadczenie ministra spraw' zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej Pak Hen- 
ena w  s p ra w ie  „traktatu pokojowego“ z Japonią. Oświad
czenie stwierdza m. in.:

Rząd K oreańsk ie j R e pu b lik i 
Ludow o -  D em okratycznej sk ła 
da stanowczy pro test p rze c iw ko  
separatystycznem u tra k ta to w i 
pokojow em u z Japonią, k tó ry  
S tany Zjednoczone i  ich sate lic i 
podp isa li 8 w rześnia b r. w  San 
Francisco.

Ten pozbaw iony m ocy p ra w 
nej dokum ent, k tó ry  przedsta
w ia  się ja ko  „ t ra k ta t  poko jo 
w y “ , jest w  istocie rzeczy n ie 
zw yk le  niebezpiecznym  k ro 
k iem  w  k ie ru n k u  dalszego roz
szerzenia przez im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  w o jn y  agresyw 
ne j przeciw ko narodom  A z ji. 
T ra k ta t ten zm ierza do tego, a- 
by usankcjonować odrodzenie 
s ił zb ro jnych  Japon ii, w zm oc
n ić  je  i  w yko rzys tać  d la  zdła
w ien ia  ruchu  na rodow o-w yzw o
leńczego w  A z ji, aby przygoto
wać bazę w ypadow ą do napaści 
na Zw iązek Radziecki i  Chińską 
R epub likę  Ludową.

Z tego w łaśn ie  powodu rząd 
USA, gwałcąc powszechnie zna
ne porozum ienia m iędzynarodo
we, przygo tow a ł i zaw arł t ra k 
ta t z Japonią bez udz ia łu  dwóch 
w ie lk ic h  m ocarstw  — Z w iązku  
Radzieckiego i  C h ińsk ie j Repu
b l ik i Ludow e j, k tó re  odegrały 
decydującą ro lę  w  rozgrom ie
n iu  m ilita rys tyczn e j Japon ii, 
n ie je dn okro tn ie  pada ły o fia rą  
ag res ji japońsk ie j i  są głęboko 
zainteresowane w  d e m ilita ryza - 
c ji i dem okra tyzac ji Japon ii.

Jednakże d!a w szystk ich  roz
sądnych lu dz i jest jasne, że bez 
udz ia łu  Z w ią zku  Radzieckiego 
i  C h ińsk ie j R e p u b lik i I^udowej 
— na jw ażn ie jszych czynn ików  
poko ju  w  A z ji —  nie można za
pewnić p ra w d z iw ie  pokojowego 
uregu low an ia  stosunków  z Ja
ponią. Oprócz Z w ią zku  Ra
dzieckiego i  C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j, ta k ie  w ie lk ie  państwa 
az ja tyck ie  ja k  In d ie  i B urm a 
ju ż  w  przededniu kon fe ren c ji w  
San Francisco od rzuc iły  am ery- 
kańsko-ang ie lsk i p ro je k t t ra k 
ta tu  i  n ie  podpisały tra k ta tu

pokojowego z Japonią. T a k  więc, 
S tany Zjednoczone, k tó re  bez
p raw n ie  zm onopolizowały p ra 
wo do przygotow ania  tra k ta tu  
pokojowego z Japonią i zainsce- 
r iizow a ły  n ie  m ającą preceden
su haniebną kom edię „k o n fe 
re n c ji po ko jo w e j“  w  San F ra n 
cisco, n a rzuc iły  sw ym  sate litom  
ta k i tra k ta t poko jow y, którego 
na rody A z ji n ie  mogą p rzy jąć  i 
k tó ry  zdecydowanie potępiają.

T ra k ta t ten, sprzeczny z de
k la ra c ją  poczdamską, n ie  ty lk o  
n ie  zaw iera żadnych gw aranc ji 
przeciw ko odrodzeniu m il i ta 
ryzm u japońskiego, lecz, wręcz 
przeciwnie, ma na celu uzb ro 
jen ie  Japon ii i  w ciągnięcie je j 
do agresyw nej w o jn y  p rzeciw 
ko m iłu ją c y m  pokój narodom  
A z ji. Z aw ie ra  on w yraźną  groź
bę d la  narodów  A z ji,  a zw ła 
szcza d la  narodu koreańskiego. 
Pod pre tekstem  zapewnienia 
„sam oobrony“  um oż liw ia  się 
znanym  m is trzom  agresji — im 
pe ria lis tom  ja po ńsk im  — od
rodzenie a rm ii, f ia ty  w o jenne j 
i lo tn ic tw a  oraz nieograniczoną 
ich rozbudowę. K o ła  rządzące 
USA us iłu ją  na szeroką skalę 
w yko rzystać te siły  zbrojne, 
aby zrea lizować swe bandyckie  
p lany w  A z ji.

Rząd K oreańsk ie j R e p u b lik i 
Ludow o -  D em okratycznej n ie 
jedn okro tn ie  ju ż  . w skazyw a ł w  
swych oświadczeniach, że in - ' 
te rw e nc i am erykańscy od po-1 
czą tk ti swego w ta rgn ięc ia  do 
K o re i w yko rzys tu ją  zasoby m a
te ria ln e  i  reze rw y ludzk ie  Ja 
po n ii. Obecnie stało się jasne, 
że im p e ria liśc i am erykańscy, 
zaw iera jąc separatystyczny
tra k ta t po ko jow y z Japonią 
o d rzuc ili w sze lk ie  pozory i ja 
w n ie  w y k o rz y s tu ją  Japonię d la  
podbic ia K o re i. Zbrodnicze za
m ia ry  im p e ria lis tó w  am ery
kańsk ich  i  japońsk ich  wobec 
K o re i —  stw ierdza m in is te r 
P ak H en-en —  w y w o łu ją  g łę
bok ie  oburzenie naszego n a ro 
du  i  w szystk ich  m iłu ją cych  po

k ó j na rodów  św iata, k tó re  zde
cydowane są pokrzyżować p la 
ny agresorów.

Naród koreańsk i n ie  może się 
pogodzić z faktem , że na te ry 
to r iu m  Japon ii, k tó ra  jes t są
siadem K ore i, wzm acniane są 
pod egidą bezprawnego „ t r a k 
ta tu  pokojowego“  agresywne 
s iły  zbro jne im p eria lizm u  ame
rykańskiego. A m eryka ńsko -j a- 
nońsfci uk ła d  w o jskow y, za
w a rty  jednocześnie z w ym ie 
n ionym  w yże j tra k ta te m  zw ię
ksza kon tro lę  U S A  nad Japo
nią- i p rze w id u je  budowę no
w ych am erykańskich  baz m o r
skich 1 lo tn iczych , co podyk to 
wane jes t jednym  ty lk o  celem— 
u ja rzm ie n ia  narodów  A z ji.

U k ła d  m iędzy im p e ria lis ta m i 
am erykańsk im i i ja po ńsk im i — 
stw ierdza da le j oświadczenie 
Pak Plen-ena —- w ym ierzony 
jes t przede w szys tk im  prze
c iw ko  K ore i, k tó rą  t ra k tu ją  oni 
jako  odskocznię do w ta rgn ięc ia  
do Chin. P rzedm iotem  tego 
zdradzieckiego postępowania 
jest przede w szystk im  naród 
koreański, k tó ry  k rw ią  i  c ie r- 
nipn iem  op łac ił czterdziesto le t
nie panowanie okupantów  - ja 
pońskich, a obecnie boha te r
sko b ro n i swego p raw a do 
w olności i niepodległości, za
gwarantowanego w  d e k la ra c ji 
ka irsk łe j.

S tany Z jednoczone pogw a łc i
ły  swe zobow iązania m iędzyna
rodowe. Zam iast tego, aby za
pew nić niezawisłość K o re i, za
la ły  one Koreę k rw ią  i  z n i
szczyły ją . Obecnie, gdy w szy
stk ie  p róby u ja rzm ie n ia  na ro 
du koreańskiego ponoszp fiasko, 
im p e ria liśc i am erykańscy pod
bu rza ją  im p e ria lizm  japoński, 
najzacieklejszego w roga K ore i, 
do ponownej napaści na naród 
koreański.

W  tym  stanie rzeczy nie  m o -' 
że być naw e t m ow y o p rze w i
dzianej w  d e k la ra c ji poczdam
skie j dem okra tyzac ji Japon ii, 
a lbow iem  odrodzenie m ilita ry z 
m u japońskiego i  kon tynuow a
nie oku pa c ji am erykańsk ie j do
prowadza n ieuchronn ie  do usta
now ien ia  panowania, re a k c ji fa 
szystowskiej w  Japon ii. A m e ry -

kańsko-angie lscy au torzy t ra k 
ta tu  n ie  bez powodu pom inę li 
m ilczeniem  najważnie jsze zaga
dnienie — sprawę zapewnienia 
dem okra tycznych praw , k tó re  
zostały uroczyście przyrzeczone 
narodow i japońskiem u i po k tó 
rych  obecnie n ie  zostało śladu

W celu kon tynuow an ia  agre
s ji S tany Zjednoczone zdradziec
ko po gw a łc iły  porozum ienia 
m iędzynarodowe i  inne swe zo
bowiązania, związane z poko jo
w ym  uregu low an iem  prob le 
m ów japońskich . W  szczególno
ści S ta /iy  Zjednoczone odm ów i
ły  zw ro tu  okupowanych przez 
nie części te ry to r iu m  ch ińsk ie 
go — w yspy Ta iw an, W ysp R y 
backich, W ysp Paracelskich i in 
nych — ich  praw em u w łaścic ie
lo w i — C h ińsk ie j Republice L u 
dowej. N ie ulega w ą tp liw ośc i, 
że ta k i „ t ra k ta t  po ko jow y“  oraz 
am erykańsko-j apoński uk ład  
w o jskow y nie  m ają n ic  w spó l
nego z zadaniam i rzeczyw iście 
pokojowego u regu low an ia  p ro 
blem ów, w  czym żyw o tn ie  za in
teresowane są na rody A z ji, 
m. in. naród japoński.

WT spraw ie te j rząd K oreań
sk ie j R e p u b lik i Ludow o -  D e
m okra tyczne j przyłącza się ca ł
kow ic ie  do stanow iska rządów 
ZSRR i  C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej. T ra k ta t w  San Francisco 
nie  je s t tra k ta te m  pokojow ym , 
lecz tra k ta te m  przygotow ań do 
w o jny . Jak  słusznie s tw ie rdz ił 
p rzedstaw ic ie l radzieck i na kon 
fe re n c ji w  San Francisco, tra k 
ta t ta k i n ie  może zadowolić 
k ra jó w  A z ji i  Dalekiego W scho
du, k tó rych  na rody na jbardz ie j 
odczuły następstwa agresji ja 
pońskie j i  k tó re  n ie  mogą do
puścić do odrodzenia m ilita ry z 
m u japońskiego, a lbow iem  sta
no w i on stałą groźbę dla  poko
jo w e j egzystencji sąsiadujących 
z n im  k ra jó w  Dalekiego W scho
du.

Rząd K oreańsk ie j R e pu b lik i 
Ludow o -  D em okratycznej, w y 
rażając jednom yślną w o lę  ca
łego narodu koreańskiego, nie 
może uznać zawartego w  San 
Francisco „ tra k ta tu  poko jow e
go“  z Japonią, a lbow iem  jest on 
bezpraw ny i  n ie  m a w iążącej 
mocy.

Sukcesy krafów demokracji ludowej są cennym wkładem 
w sprawę pokoju i przyjaźni między narodami

Artykuł dziennika „Trud**
(f) MOSKWA (PAP). Na lamach dziennika „Trud“ ukazał 

się artykuł wstępny pt. „Sukcesy krajów demokracji ludo
wej“, omawiający sukcesy i zwycięstwa osiągnięte przez 
kraje demokracji ludowej w dziele budownictwa socjali
stycznego.

W yzwolone przez A rm ię  Ra
dziecką narody P olski, Czecho
s łow acji, W ęgier, R um un ii, 
B u łg a r ii i  A lb a n ii —  stw ierdza 
„T ru d “  — usunęły k a p ita lis tó w  
i obszarn ików  i  p rzys tąp iły  do 
budow y u s tro ju  socjalistycznego. 
W ókó ł k lasy  robotn icze j, k o 
m un istycznych i  robotn iczych 
p a rtii,  z jednoczyły  się masy 
pracującego chłopstw a i  in te li
gencji p racu jące j. N a tchniona 
w ie lk im  p rzyk ładem  narodu ra 
dzieckiego, k lasa robotnicza 
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j k ro 
czy od sukcesu do sukcesu. Bez
in teresowna i  b ra te rska  pomoc 
Z w iązku  Radzieckiego p rzy  - 
śpieszą rozw ó j przem ysłow y 
tych  k ra jó w  i  sprzy ja  u trw a le 
n iu  ich  niezależności ekono -  
m icznej.

W  W ęgiersk ie j Republice L u 
dowej poziom  p ro d u kc ji prze
m ysłow ej w  I I  k w a rta le  br. 
zw iększy ł się o 34,4 procenta w  
po rów nan iu  z tym  sam ym  ok re 
sem ro ku  ubiegłego. T rzyk .ro t-

| n ie  w  po rów nan iu  z poziomem 
! p rzedw ojennym  wzrosła powo- 
1 jenna p rodukc ja  przem ysłowa 
j w  B u łga rsk ie j Republice L u d o 

w e j. W  Poisce globalna w a r - 
tość p ro d u k c ji w  I I  kw a rta le  
br. o 29 procent przewyższyła 
w artość p ro d u k c ji w  ty fn  sa
m ym  okresie roku  ubiegłego, a 
w  R u m un ii —  o 34,9 procenta. 
P rod ukc ja  przem ysłow a C ze 
chosłow acji wzrosła  w  p ie rw  -  
szym półroczu b r. o 12,5 p r o 
centa w  po rów nan iu  z tym że 
okresem r. ub. Poważne suk
cesy osiągnął też przerńysł A l
bańskie j R e p u b lik i Ludow e j.

W  kra jach  de m okra c ji lu do 
w e j pu lsu je  nowe życie. K aż 
dy dzień p racy tw órcze j — to  
nowe zakłady przem ysłowe, fa 
b ry k i i  e lek trow n ie , nowe szko
ły , dom y m ieszkalne, k lu b y  
i  szpitale.

P lany  p ięc:o le tn ie  w  Czecho- 
i S łowacji, R um un ii, B u łg a r ii i na 
1 W ęgrzech, p lan  6 - le tn i w  Pols

ce, państw ow y p lan  v f A lb a n ii 
—  s ta ły  się program em  w a lk i o 
socjalizm , o u trw a le n ie  nieza
leżności ekonom icznej k ra jó w  
de m okra c ji ludow e j. Przed w o j
ną Polska —  pisze „T ru d “  -— nie 
m ogła m arzyć o w łasne j p ro 
d u k c ji ob rab iarek, tra k to ró w , 
samochodów ciężarowych, s ta t
ków , kom ba jnów  w ęglow ych itp . 
Obecnie dz ięk i pomocy Z w iązku  
Radzieckiego wszystko to  p ro 
du ku je  po lska klasa robotnicza.

, S ta ły  w zrost stopy życiowej 
lu dz i p racy  jest praw em  rozw o
ju  w  k ra jach  dem okrac ji lu do 
w e j. Z dnia na dzień wzrasta 
świadomość' k lasy  robotn icze j, 
k s z ta łtu j"  się now y stosunek do 
pracy. W spółzaw odn ictw o so
c ja lis tyczne sta ło  się na jw a ż
niejszą m etodą w  budow ie  pod
staw  socja lizm u. O p ie ra jąc się 
na doświadczeniu radzieckich 
stachanowców, przodu jący ro 
bo tn icy  k ra jó w  dem okrac ji lu 
dow ej stanęli w  p ierw szym  sze
regu w a lk i o socjalizm .

N arody k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej, zajęte swą pracą tw ó r
czą, w ystępu ją  ja ko  gorący o - 
brońcy poko ju  i p rzy jaźn i m ię 
dzy narodam i. Ponad 51 m il io 
nów  podpusów. zebranych w  
tych  k ra jach  pod apelem Ś w ia 

tow e j Rady Poko ju , Są p o tw ie r
dzeniem zdecydowanej w o li na
rodów  tych  k ra jó w  obrony po
ko ju . Sukcesy k ra jó w  demo
k ra c ji lu do w e j są cennym  w k ła 
dem w  ogólną sprawę w a lk i o 
pokój i p rzy jaźń  m iędzy na ro 
dam i, w a lk i całej postępowej 
ludzkości, k tó re j przewodzi 
Zw iązek Radziecki.

W spania łe osiągnięcia Polski, 
Czechosłowacji, W ęgier, R um u
n ii, B u łg a r ii i  A lb a n ii raz jesz
cze wskazują w szystk im  p ro 
stym  ludz iom  na ca łym  św ię
cie na wyższość systemu socja
listycznego nad k a p ita lis tycz 
nym . Są one zapowiedzią n ie 
uchronne j zagłady kap ita lizm u  
i zw ycięstw a socjalizm u. A n i 
know ania  w ew nę trzne j reakc ji, 
ani zakusy ich ang lo -am erykań - 
fik ich mocodawców, ani zdra
dziecka, faszystowska k lik a  t i -  
tow ska nie są w  stanie za trzy 
mać rozw o ju  h is to r ii, ta k  ja k  
n ik t  n ie  jest w  stanie po w s trzy 
mać ruchu  ziem i dokoła słońca. 
N arody k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej pewne są zw ycięstw a ich 
sprawy, gdyż na czele obozu po
ko ju , dem okrac ji i socjalizm u 
stoi Zw iązek Radziecki i genia l
ny Wódz całei Dostępowej ludz
kości —  Józef S ta lin .

Oszukańcze machinacje 
imperialistów USA w Kaesongu

(d) M O S K W A  (PAP). — A - 
gencja TASS donosi z Phe- 
n jan u :

C entra lna Koreańska Agen
cja Telegraficzna opub likow a ła  
16 września doniesienie spe
cja lnego korespondenta z K ae
songu w  spraw ie ostatn ich po
gwałceń s tre fy  neu tra lne j przez 
lo tn ic tw o  am erykańskie. :

D n ia  11 września — s tw ie r
dza agencja — sztab R idgw ay ‘a 
w odpowiedzi sk ierow anej na 
ręce i’ en. Nam Ira  potw ierdzi* 
fa k t bom bardow ania s tre fy  ne
u tra ln e j Kaesongu przez sa
m olot am erykański. W rezu l
tacie śledztwa w yjaśniono, że 
p ilo t am erykański ostrzela! 
strefę neutra lna o godz. 1.30 
Jakko lw iek , sztab Ridgwa,y‘a 
zmuszony b y ł po tw ie rdz ić  ten o- 
burza jącv fa k t, dąży on jednak 
do zrzucenia całej w in y  na p i
lota am erykańskiego, k tó ry  ja 
koby przez om yłkę  błędnie o- 
k re ś lił ob iekt bom bardow ania

Ciekawe jest — zapytu je  ko
respondent — dlaczego wróg. 
k tó ry  dotychczas kategorycz
nie zaprzeczał fak tom  pogw ał
cenia s tre fy  neu tra lne j w łaśnie 
teraz postanow ił przyznać się, 
że odpow iedzia lny on jest za 
incyden t z dn ia 10 września? 
C a łkow ic ie  jest jasne, że sze
reg dokonanych p row okac ji

po trzebny b y ł sztabowi R '(f*  
gw ay ‘a aby zerwać rokowania 
oraz w y tw o rzyć  napiętą sytua
cję K ore i.

Jednak oburzenie narodów 
całego św iata zm usiło impe
r ia lis tó w  am erykańskich d0 
zm iany ta k ty k i i wym yślenia 
nowych propozycji, aby w dal- 
szym ciągu przedłużać roko
wania. D latego zaproponował1 
oni zm ianę miejsca konferen
c ji. Tym czasem  wszystk im  wia
domo, że sprawa sprowadza 
się nie dó tego. gdzie będą to
czyć się rokow ania , a do teg°> 
jak będzie przestrzegane poro
zum ienie w  spraw ie rokowań- 
Dążąc ponownie do oszukania ° '  
Dini.i publiczne j i aby unie; 
m ożliw ie  prowadzenie rokowań 
w  Kaesongu, A m erykan ie  
września ostrze la li strefe neU' 
tra lną . Obecnie znów pragna 
oszukać op in ię  publiczną ob
łudn ie  w yraża jąc ubolewanie 1 
powodu incydentu, ja k i m!a 
miejsce 10 września i tw ie r
dząc, jakoby b y ł to pierwsz? 
wypadek pogwałcenia strefy 
neu tra lne j.

Tego rodzaju ta k ty k a  P0” 
nownie dowodzi, że strona a'  
m erykańską n :e jes t szczera *  
swych dzia łaniach i n ie  da« 
do w znow ien ia rokowań.

KP Anglii piętnuje plany USA 
rozszerzenia wofny w Korei

(f) L O N D Y N  (PAP). K o m ite t 
W ykonaw czy K P  A n g li i ogło
s ił oświadczenie, w  k tó rym  
dem askuje am erykańskie  pla -  
ny rozszerzenia w o jn y  w  K o 
rei.

„N a leży n iezw łocznie ostrzec 
op in ię  publiczną przed p lana
m i A m erykanów , zm ie rza jący
m i do rozszerzenia w o jn y  na 
D a lek im  Wschodzie —• s tw ie r
dza oświadczenie. A m erykan ie  
w yko rzys ta li okres '  rokow ań 
dla wzm ożenia zbrodniczych 
bom bardow ań koreańskie5 lu d 
ności c y w iln e j i  d la  przygoto
w ania  now e j o fensyw y Sam o
lo ty  am erykańskie  zbom bardo
w a ły  naw et miejsce, rokow ań 
w  Kaesongu i  A m eryka n ie  m u 

sie li zrezygnować ze swych bez
czelnych prób negowania teg° 
fak tu .

Obecnie U SA m ów i sj? 
znów o nowej ofensywie, któ
re j celem je . t  zagarnięcie Ko
re i. Wzmaga się groźba roz
szerzenia w o jn y  na Chiny.

Dom agam y się na tychm j3'  
stowego położenia kresu dzia' 
łan iom  w o jennym  w  K ore i -" 
s tw ierdza w  zakończeniu oś - 
w iadczenie. N iecha j rząd Ab ' 
g i l i  ozna jm i Stanom Z j e d r r i '  
czonym, że wojska angielską 
nie będą b ra łv  udzia łu w  woj
n ie  koreańskie j. Domagamy s« 
w yco fan ia  w szystk ich  wojsk 
angie lsk ich z K o re i!“

Ludność Tybetu radośnie wita 
oddziały chińskiej armii wyzwoleńcze*

(f) M O S K W A  (PAP). K o re - 
spofident „P ra w d y “  donosi, że 
zgodnie z porozum ieniem  w  
spraw ie pokojowego w yzw o le 
n ia  Tybetu , podpisanym  w  m a
ju  w  Pekinie, pierwsze oddzia
ły  ludow o-w yzw oleńcze j a rm ii 
ch ińsk ie j w k ro czy ły  do Lhassy.

N ie  zważając na przeszkody— 
trudn e  do przebycia góry, bez
denne przepaście, rozrzedzone 
pow ietrze, trudnośc i w  dosta
w ie  żywności i  wody, oddzia ły 
ludow o-w yzw oleńcze j a rm ii z 
honorem  w yko n a ły  postawione 
przed n im i zadania. Poważną 
pomoc w  pokonyw an iu  przesz
kód okazała oddziałom  ch ińsk im  
m ie jscow a ludność tybetańska.

Porozum ienie o poko jow ym  
w yzw o le n iu  T ybe tu  zostało zc>

szczerą radością i  * zadowo'f 1 
n iem  przy ję te  przez mieszka11'  
ców tych  w ysokogórskich re.1°' 
nów  A z ji. D la  każdego Tybe'  J 
tańczyka dorozum ienie to  ozna
cza początek nowego życia, wy
baw ienie od im p e ria lis ty c z n e j 
ucisku, wzm ocnienie p r z y j j *  
nych w ięzów  z narodem  chi11'  • 
sk im  i  rozw ó j no rm a lnych  sto- , 
sunków  gospodarczych z pozo
s ta łym i p r o w in c ja m i  C h iń s k iel 1 
R e p u b lik i Ludow e j.

W kroczenie w o jsk  a rm ii lo
dowo -  wyzwoleńczej do LhaS- 
sy —  kończy korespondent -"  
p rzyczyn i się do dalszego u trw a
len ia  poko ju  i  bezpieczeństwa 
na granicach C h ińsk ie j Repu
b lik i Ludow e j, a ty m  samym 
zachowania poko ju  i  bezpie
czeństwa w  A z ji.

Brutalna ingerencja Amerykanów 
w wewnętrzne sprawy Indii

(f) P R A G A  (PAP). — A gencja 
Te’epress donosi z D e lh i, że w 
m ia rę  zb liżan ia się w yborów  
do pa rlam entu  h induskiego, k tó 
re m ają się odbyć 2 stycznia 
1952 r „  im p e ria liśc i am erykań
scy wzm agają w y s iłk i,  w  ceiu 
zagarnięcia k o n tro li nad prasą 
h induską, w yko rzys tu ją c  tru d 
ności finansowe n iek tó rych  w ła 
śc ic ie li dzienników .

T ak np. A m erykan ie  u d z ie lili 
„subsvd ;ó w “  w  wysokości 170 
tys. do la rów  czterem w ie lk im  
dzienn ikom  h ind usk im  „N a u d ż i-

w an“ , „N a tio n a l Standard 1 
„S tatesm an“  i  „F ree Press Jour
na l“ . Za te „subsyd ia “  A m ery
kan ie  dom agają się, żeby wy
m ienione dz ienn ik i zamieszcza« 
regu la rn ie  w iadom ości, dostar
czane przez am erykańską służ^j 
in fo rm a cy jn ą  i żeby popiera« 
oroam erykańskich  kandydató'*’ 
w  nadchodzących w yborach 
parlam entu. Żądają oni takż®> 
aby dz ienn ik i te w zm ogły kam
panię p rzeciw ko hindusk'b* 
pa rtiom  i organizacjom  demo
kra tycznym .

Manewry Mossadeka wywołują wstręt i
narodu irańskiego

(d) M O S K W A  (PAP). A gen
c ja  TASS donosi z Tehe
ranu, pow o łu jąc się na dzien
n ik  „D a d “ , że nota rządu 
irańskiego w  spraw ie nac jo 
n a liza c ji irańskiego przem ysłu 
naftowego nie została * jeszcze 
wręczona rządow i angielskiem u. 
Jak w iadom o, nota ta m ia ła  być 
przekazana za pośrednictwem  
H a rrim ana, specjalnego dorad
cy prezydenta T rum ana w  spra
wach zagranicznych.

W  Teheranie zakom unikow ano 
o fic ja ln ie , że ponieważ data o- 
głoszenia no ty ira ń sk ie j zależy 
od zgody H a rrim ana , rząd ira ń 
sk i oczekuje w  te j spraw ie de
peszy z W aszyngtonu od swego 
przedstaw icie la Entezamo

D zienn ik  „Besue A iande“ , o-

m aw ia jąc  w  a rty k u le  w stępnym  
fa k t w ysłan ia  noty ira ń sk ie j do 
rządu angielskiego za pośred
n ic tw em  H a rrim ana, stw ierdza, 
że postępowanie rządu ira ń sk ie 
go niegodne jes t niezależnego 
państwa i podważa au to ry te t 
narodow y Iranu . Postępowanie 
tak ie  — stw ierdza dz ienn ik  — 
przypom ina stosunki m iędzy 
rządem m e trop o lii i k ra jem  k o 
lo n ia ln ym , k tó ry  nie ma samo
dzielnego m in is te rs tw a  spraw 
zagranicznych i może w ysyłać 
noty do innego rządu ty lk o  za 
pośrednictwem  m in is ters tw a 
spraw  zagranicznych m etropo
li i.

P rem ier Mossadek — s tw ie r
dza da le j „Besue A iande“  — 
chce , w  ten sposób wykazać 
A n g lii,  że za plecam i Ira n u  stoi

H a rr im a n  i  rząd am erykański. 
Mossadek chce w . ten sposób 
zw iększyć ciężar ga tunkow y 
swej noty. A le  tego rodza ju  cy
niczne w yko rzys tyw an ie  przez 
rząd ira ń s k i w p ły w ó w  im p e ria 
lizm u am erykańskiego— s tw ie r
dza dz ienn ik  budzi oburzenie i 
w s trę t w  narodzie irańsk im .

„Besue A iande“  podkreśla 
da le j, że H a rr im a n  i  im p e ria 
lizm  am erykański n ie  m ają 
rów nież n ic przeciw ko tem u, a- 
by posłużyć się notą rządu i -  
rańskiego dla w yw arc ia  pres ji 
na swego konkurenta  angie l
skiego. Jeśli im p e ria lizm  ame
ryk a ń s k i m ilcząco popiera no
tę i u ltim a tu m  rządu ira ń sk ie 
go, to ty lk o  dlatego, że w ie. iż 
po wypędzeniu ekspertów  an-

Wzrost wydatków na zbrojenia w USA 
spada ciężkim brzemieniem na ludzi pracy
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). K o n 

gres USA kończy om aw ianie 
spraw y k red y tó w  w o jskow ych 
na ro k  budżetowy 1951-52. W 
swym  orędziu budżetowym  do 
Kongresu T rum an  zapropono
w a ł w yasygnowanie na bezpo
średnie i  pośrednie w yd a tk i 
w o jskow e około 58 m ilia rd ó w  
do larów . Jednakże w  zw iązku z 
agresją am erykańską w K ore i i 
z p rzygo tow an iam i w o jennym i 
U SA w  Europie zachodniej 
p re lim inow ane  p ie rw o tn ie  su
m y zostały znacznie podw yż
szone.

Jeżeli w szystk ie  proponow a
ne k re d y ty  zostaną zatw ierdzo
ne przez obie Izby  Kongresu — 
ogólna suma w yd a tków  w o j
skow ych U S A  w yniesie 80 m i

lia rd ó w  do la rów , czy li o 22 m i
lia rd y  w ięcej t jiż  dom agał się 
p ie rw o tn ie  T rum an. A le  prasa 
am erykańska przepowiada je 
szcze poważniejsze zwiększenie 
k red y tó w  w o jskow ych w  bieżą
cym  roku  budżetowym . Zda
niem  pisma „T im e “  k re d y ty  
w o jskow e wyniosą w  roku b u 
dżetowym  1951-52 łącznie 92 
m ilia rd y  do larów .

W zrost w yd a tkó w  w o jsko 
wych spada c iężk im  brzem ie
niem  na b a rk i am erykańskich 
mas pracujących. W edług do
niesień prasy am erykańskie j 
poda tk i w  Stanach Zjednoczo
nych w zrosły  ju ż  do ogrom nej 
sumy 54.6 m ilia rd a  do larów . O- 
becnie Kongres om aw ia sprawę

zWiększenia poda tków  o 10 m i
lia rd ó w  do larów .

W yścig zbro jeń prow adzi do 
zm niejszenia p ro du kc ji tow a
rów  powszechnego użytku . P i
smo „N ew sw eek“  donosi, że 
wprowadzane od 1 paźdz iern i
ka br. ograniczenia konsum eji 
sta li, m iedzi, a lu m in iu m  i n i
k lu  na potrzeby cyw iln e  stano
w ią  cios d la  pokojow ych ga
łęzi przem ysłu. W skutek tych 
ograniczeń budow n ic tw o miesz
kan iow e USA zm niejszy się o 
40 procent i w sku tek tego uleg
nie podwyższeniu , czynsz m ie 
szkaniowy. O czekiw any jest 
rów nież da lsrv  w zrost cen licz 
nych a rty k u łó w  pierwszej po 
trzeby.

oburzenie

gielskieh, wobec zależności rzą 
du irańskiego od w ładz ame
rykańsk ich , m iejsce tych  eks
pertów  -  szpiegów zajm ą szpie
dzy am erykańscy i że dochody 
z n a fty  ira ń sk ie j popłyną do 
kieszeni am erykańskich  m agna
tów  na ftow ych.

Podkreśla jąc konieczność ził 
kw idow an ia  im peria lis tycznych  
w p ływ ó w  b. A n g lo -Ira ń sk ie - 
go T ow arzystw a Naftowego 
dzienn ik stw ierdza, że w  prze
c iw nym  w ypadku  wypędzenie 
agentów jednego im peria lizm u  
przy pomoęy drugiego dopro
wadzi jedyn ie  do tego, że im 
peria lizm  am erykański zajm ie 
w  sprawach n a fty  ira ńsk ie j 
m iejsce im p e ria lizm u  ang ie l
skiego.

Oświadczenie sekretarza 
KR Indii

(d) M O S K W A  (PAP). Agencją
TASS donosi z D e lh i:

Sekretarz B iu ra  Centralnego 
K om unistyczne j P a rt ii In d ii — 
Dange, przem aw ia jąc na wiecu 
przedw yborczym  w  A km edaba- 
dzie ośw iadczył, że „p rzy jęc ie  
przez Nehru pe łnom ocn ictw  
przewodniczącego p a r ti i K ongre
su Narodowego In d ii n ie ozna
cza zm iany cha rakte ru  p a r ti i re 
prezentu jące j in te resy burżua- 
z ji i obszarn ików “ .

W dalszym  ciągu Dange pod
k re ś lił.  że p a rtią  kom unistyczna 
w  sojuszu z in n ym i s iłam i po
stępow ym i wa lczyć będzie w  
nadchodzących w yborach prze
c iw ko  p a r ti i kongresowej i ma 
nadzieję uzyskać zwycięstwo w 
Zachodnim  Bengaiu w  M acha- 
raszir, w  Bom baju i  w  okręgach

«połudn iow ych.

Wiadomości  spo r t owe
Reprezentacje ZSRR i krajów demokrarji ludofl^i 

prowadzą w turnieju siatkówki 
o mistrzostwo Europy

P o  trz e c h  d n ia c h  ro z g ry w e k  o 
m is trz o s tw o  E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  m ę 
s k ie j w  trz e c h  g ru p a c h  p row a d za  
ZS R R , B u łg a r ia  i  R u m u n ia  W 
d w u  g ru p a c h  s ia tk ó w k i k o b ie t 
p ro w a d z ą  Z S R R  i  P o lska .

P rasa fra n c u s k a  ze s z c z e g ó ln e j 
u z n a n ie m  p o d k re ś la  d osko n a łą  £
re p re z e n ta n tó w  i reprezen tant®  
ZSR R . W ie le  d o s k o n a ły c h  re c e p t  
z e b ra ły  ró w n ie ż  s ia t k a r k i  polski®»

Nadzwyrzajne posiedzenie 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego

W  p o n ie d z ia łe k  17 bm . o d b y ło  się 
w  W a rs z a w ie  n a d z w y c z a jn e  posie
dzen ie  P o ls k ie g o  K o m ite tu  O l im p i j 
sk iego .

P o lska  re p re z e n to w a n a  będ z ie  
na O lim p ia d z ie  w  n a s tę p u ią c y c h  
d y s c y p lin a c h  s p o r tu :  le k k o a t le ty k a

k o b ie t i  m ę żczyzn , g im n a s ty k a  ^
b ie t i m ężczyzn , b oks , sze rrn i® ^ .^ ' 
m ę żczyzn , s trz e le c tw o  m ę ż c z y f j
p ły w a n ie  k o b ie t i m ę żczyzn , W»0'- « .J  £.11, „ a
ś la rs tw o  m ę żczyzn  ko s z y k ó w  
m ę żczyzn  i  p iłk a  nożna .

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego 
XV Olimpiady o przygotowaniach 

do Igrzisk Olimpijskich
P o ls k i K o m ite t  O l im p i js k i  z o rg a 

n iz o w a ł 17 bm . k o n fe re n c ję  p raso 
w ą , na k tó re j  p rz e w o d n ic z ą c y  K o 
m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  X V  Ig rz y s k  
O l im p i js k ic h  p. E r ic h  F re n e k e lt  za
p ozn a ł d z ie n n ik a rz y  z p rz y g o to w a 
n ia m i do  X V  O lim p ia d y  w  H e l
s in k a c h .

C e n tra ln y  s ta d io n  o b lic z o n y  je s t 
na  70 tys . w id z ó w . P ły w a ln ia  po 
m ie śc i 10.000 a to r  k o la rs k i — U .000 
w id z ó w . W  H e ls in k a c h  sq ró w n ie ż  
d w ie  h a le  sp o rto w e  na  8.000 i  na  
S.ooo w id z ó w .

O rg a n iz a to rz y  z a p ro s ili  na  Ig rz y ^  ^
O l im p i js k ie  75 k r a jó w  i  lic z ą  si 
u d z ia łe m  pon a d  5.000 sp o rto w e 0

D z ie ląc  s ię  w ra ż e n ia m i z poW  
w  W a rsza w ie , p. E. F re n cke l*  
ś w ia d c z y ł, że szcze gó ln ie  z a i & P ,  
n o w a ła  m u  szyb ka  o db u d ow a  * ^  
l ic y .  W arszaw a  s ta je  s îę m iast 
na w s k ro ś  n ow o cze snym . 
łem  — o ś w ia d c z y ł p. F re n c k e l! ^  
s e tk i n o w y c h  d o m ó w  m ieszka lny  
o db u d o w a n e  k o ś c io ły  i  g m a c h y  ”  
b lic z n e .

Fred Muellrr przewodniczący Komitetu 
Kultury Fizycznej MRD omawia sytuację 

w sporcie niemieckim
W  G K K F  o d b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  

p raso w a , w  k tó r e j  w z ią ł u d z ia ł 
p rz e b y w a ją c y  w  P olsce na  zaprosze 
n ie  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  S p a r
ta k ia d y  i G K K F  p rz e w o d n ic z ą c y  
K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j N R D  
— M u lle r .  P rz e w o d n ic z ą c y  M t l i le r  
o m ó w i ł ’ obecną  s y tu a c ję  w  sp o rc ie  
N R D .

W  N R D  is tn ie je  18 zrzeszeń
a p o r to w y c h , k tó r y c h  s t r u k tu r a

, poi'
je s t ta k a  ja k  w  ZS R R  i  w  K cst 
sce. P o d o b n ie  ja k  w  
s p o r to w c y  N R D  z d o b y w a ją  °£Znfii 
k ę  ,.S p ra w n y  do  p ra c y  i  oby  ¿o
p o k o ju “ . W  czasie p rz y g o to w a ń  ^
fe s t iw a lu  b e r liń s k ie g o  17110 od *" 
m e m ie c k a  u z y s k a ła  100 tys. 
z n a k  i z a p la n o w a ła  do końca  ty tt -
ro k u  o s ią g n ię c ie  ^  c y f r y  250 ^
O b ecn ie  ru c h  s p o r to w y  w  *
o b e jm u je  p on a d  m i l io n  cz łon i
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W zrasta  opieka państwa nad zdrow iem  
górn ika  i jego rodziny

(f) D ru g i rok  p lanu G-letnie- 
go, d rug i rok  potężnej rozbudo
w y  przem ysłu węglowego za
znaczył się w  życiu górn ika 
n ie  ty lk o  poważną poprawa 
w a ru n k ó w  pracy i wzrostem  
jego stopy życiowej, ale ró w 
no leg le  do tego dalszym  roz
w o jem  opieki leka rsk ie j nad 
g ó rn ik ie m  i jego rodziną.

O sta tn io  M in is te rs tw o  Z d ro 
w ia  w raz z M in is te rs tw em  G ór
n ic tw a  wprowadza nową form ę 
op iek i leka rsk ie j nad górni - 
k iem  — tzw. izby chorych bez
pośrednio przy kopalniach 
O środki tego typu, przeznaczo
ne są dla lże j chorych, posiada
ją  8 — 15 łóżek. P ierwsze izby 
chorych pow sta ły ju ż  przy ko 
pa ln iach „ im . S ta lina “ , „ im . 
W ieczorka“  oraz w  kopa ln i „B y 

tom “ . Do 1 lis topada br. po
wstaną nowe tego rodza ju  p la 
ców k i lekarsk ie  przy  k ilk u d z ie 
sięciu dalszych kopaln iach.

Do w a lk i z pylicą po raz 
p ierw szy w  h is to r ii gó rn ic tw a  
zorganizowano specjalne o - 
ś rodk i lecznicze. W Zabrzu 
powstała specjalna p o lik lin ik a  
chorób zawodowych. Lekarze 
p o lik lin ik i przeprowadzają sy
stematyczne badania gó rn ików  
we w szystkich kopaln iach, sto
sując na m iejscu we w łasnym  
zakresie środk i i  zabiegi prze- 
c iw py łicow e . W wypadkach 
cięższych gó rn icy  k ie row a n i są 
do specjalistycznego leczenia 
sanatoryjnego w  uzdrow iskach.

N iem nie j tro sk i poświęca 
rów nież Państwo Ludowe o- 
piece zdrow otne j nad rodzinam i

gó rn ików . N ie  ty lk o  is tn ie jące  
ju ż  Stacje O piek i nad M a tką  i 
Dzieckiem  rozszerzają z ro ku  
*ha rok  swój zasięg i fo rm y  dz ia
łan ia  ale w ciąż organizowane 
są nowe stacje. W  pierwszej 
po łow ie br. czynnych by ło  43 
stac ji, a w ie le  jes t w  stad ium  
organizacji.

Podobnie przedstaw ia się 
sprawa p rew en to riów  Oraz 
wczasowych dom ów dziecię - 
cych, k tó rych  do końca roku  
ub. było  11. Poważne w y n ik i 
w  dziedzinie op iek i nad zdro
w iem  dzieci gó rn ików  daje 
rów nież akcja ko lo n ii i pó łko
lon ii. W roku 1950 korzysta ło  
z te j fo rm y  w ypoczynku b lisko  
55 tys. dzieci gó rn ików . W ro 
ku bież. liczba ta wzrosła do 
b lisko  73.500.

Lisi robotników radzieckirh 
do zafoqi fabryki ZWAO A-51

(f) Załoga w arszaw skie j fa 
b ry k i ZW AO  A-51 u trzym u je  
sta łą  łączność korespondencyj
ną z, załogą zakładu p ro du kc ji 
la m p  ja rzen iow ych tru s tu  im. 
1 M aja w  M oskwie. O statn io 
rob o tn icy  ZW AO  A-51 o trzy 
m a li od swych radzieckich 
p rz y ja c ió ł serdeczny lis t, w k tó 
ry m  dzielą się oni radością z 
osiągnięć uzyskanych przy rea
liz a c ji p lanów  w ytw órczych.

„Załoga nasza — czytam y w  
liśc ie  — uzysku je poważne o- 
siągnięcia w  swej pracy. Powo
je n n y  S ta linow sk i plan 5 -le tn i 
w yko na liśm y  przedterm inow o 
—  w  ciągu 3 la t  i  3 miesięcy.

P lan p ro d u kcy jn y  za 5 m iesię
cy b r. w yko na liśm y  w  106,7 
procenta, wydajność pracy 
wynosi przecię tn ie 124 procent 
zaplanow anych norm , a koszty 
w łasne p ro d u k c ji stale się obn i
ża ją“ .

W  zakończeniu lis tu  ro b o tn i
cy radzieccy pisżą: „Dążąc do 
w ykonan ia  i przekroczenia na 
szych zadań p rodukcy jnych  je 
steśmy w  pe łn i św iadom i tego, 
że nasze osiągnięcia stanow ią 
część sukcęsów całego narodu 
radzieckiego, którego tw órcza 
praca służy sprawie' po ko ju  i 
bezpieczeństwa narodów “ .

358 przodowników/ pracy z Pomorskich 
Zakładów Budowy Maszyn 

otrzymało premie pieniężne
(f) Załoga Pom orskich Z a k ła 

dów  B udow y Maszyn należy do 
przodu jących w  przem yśle m e
ta lo w ym  w o j. bydgoskiego. W 
I I  k w a rta le  br. we współzawod
n ic tw ie  d ługookresow ym  wzię ło  
ud z ia ł 97 procent ogółu pracow 
n ików , pode jm ując zobowiąza
nia  w  zakresie zwiększenia p ro 
d u k c ji, podniesienia jakości p ra 
cy oraz oszczędnościowej gospo
d a rk i surowcem  i  m a te ria łam i 
pom ocniczym i. Rozwój w yż 
szych fo rm  w spółzawodnictwa, 
zapew n ił robo tn ikom  P ZB M  
żnaczne przekroczenie pó łrocz

nego p lanu jakościowego i  i lo 
ściowego — a w a lka  z m arno
traw s tw e m  przyn ios ła  tysiące 
z ło tych oszczędności. Za w yso
k ie  osiągnięcia we współzaw od
n ic tw ie  358 przodujących ro b o t
n ikó w  o trzym ało  prem ie p ie 
niężne.

Wszyscy .w yróżn ien i p racow 
n icy 5 procent uzyskanych p re 
m ii przeznaczyli na Fundusz 
O dbudowy S to licy  — a cała za
łoga P Z B M  postanow iła  prze
znaczyć na ten sam cel 0,5 p ro 
centa zarobków  miesięcznych.

Mowę modele obuwia
wyprodukujemy w 1952 r.

wierzchach w e lu ro w ych  na

Technikum 
dfa przodujących 

robotników budowlanych
(f) 15 bm. o tw a rto  w  M iń sku  

M azow ieckim  T echn ikum  B udo
w lane dla przodu jących rob o t
n ik ó w  z przedsięb iorstw , podle
g łych M in is te rs tw u  B udow y 
M ias t i  O siedli.

Podczas uroczystości o tw a rc ia  
szkoły m in is te r budow y m iast 
i osied li tow . inż. Roman P io 
tro w s k i n a k re ś lił zadania, cze
ka jące ro b o tn ikó w  w  przyszłe j 
p racy zawodowej oraz z łoży ł im  
gorące życzenia, ja k  na jlepszych 
w y n ik ó w  w  nauce.

Druqi dzień obrad 
zjazdu internistów

(f) W  d ru g im  dn iu  X V I  Z jaz 
du In te rn is tó w  P olskich w  L u 
b lin ie  wygłoszono re fe ra ty  na. 
tem at leczenia tarczycy. O - 
prócz uczestn ików  pierwszego 
dn ia obrad, w  d ru g im  dn iu  Zjaz
du w z ię li udz ia ł m in is te r zdro
w ia  d r Jarzy Sztachelski oraz; 
delegacja lekarzy CSR d r N e tou - 
sek, dyr. K l in ik i  In te rn is ty c z 
nej w  Pradze i dziekan W ydz. 
Lekarskiego U n iw e rsy te tu  w : 
B rn ie  p ro f. d r  Hora.

P r z e d  n o w y m  r o k i e m  
s z k o le n ia  p a r t y j n e g o

(f) C en tra lny  Zarząd P rzem y
s łu  Skórzanego w  Łodzi skom 
p le to w a ł w zo ry  obuw ia, k tó re 
go nowe modele przeznaczone 
do p ro d u kc ji w  ro ku  - 1952, zo
s ta ły  zatw ierdzone przez spe
c ja lną  kom is ję  selekcyjną.

W śród nowych m odeli n a j
w iększą różnorodność w ykazu je  
obuw ie  dam skie, którego w ię k 
sza część zostanie w yp rod uko 
wana z w e lu ró w  (zamszówj 
św ińskich . Nowością w  sprze
daży będą pó ibuc ik i pasowe na 
tzw ! m onolitach —  podeszwach 
gum ow ych oraz pan to fle  o

spodach d rew n ianych  z w k ła 
dką z gum otroc iny, k tó rych  
p rodukc ja  jes t ju ż  u rucho 
m iona w  d rug ie j po łow ie br.

P rodukc ja  przyszłego roku  
przyn iesie  rów nież nowe wzo
ry  obuw ia  męskiego i bardzo u - 
rozm aicony asortym ent obuw ia 
dziecięcego, ja k  też przeznaczo
nego dla m łodzieży. M .in . o ry 
g ina lnym  now ym  fasonem od
znacza się m odel pó łbuc ików  
le tn ich  o w ierzchach z. w e lu - 
ló w  św ińsk ich  na spodach z ig io - 
l i tu  —  m asy plastycznej.

Spotkanie artystów 
teatru drezdeńskiego 
z artystami polskimi

(f) W  dn iu  16 bm. w  Domu 
Z w ią zku  L ite ra tó w  P o lsk ich  od
by ło  się spotkanie m iędzy ze
społem Drezdeńskiego Państw o
wego T ea tru  D ram atycznego 
NR D a p rzedstaw ic ie lam i św ia 
ta artystycznego i  ku ltu ra lneg o  
sto licy.

P rzy jęc ie  u p łyn ę ło  w  p rz y ja 
c ie lsk ie j i serdecznej atmosferze

O rganizacje p a rty jn e  w ie le  
do łoży ły  w ys iłku , aby przygoto
wać w yk ładow ców  szkolenia 
pa rty jnego  do nowego roku 
szkolnego.

Większość kom ite tó w  p a r ty j
nych zorganizowała przeszkole
nie w yk ładow ców  w  okresie le t
n im  w  szerszej ska li i s ta ran
n ie j an iże li w  ub. roku, okazaia 
w ięcej trosk i o w łaściw ą obsa
dę k ie row n ikó w  kursów  i semi
na riów , 0 lepszy dobór uczestni
ków.

Nową i cenną b y ła  in ic ja ty w a  
organizowania w yodrębnionych 
kursów  dia przodujących w y 
kładow ców  <np. w  W arszawie, 
Łodzi, Katow icach, Szczecinie). 
K u rsy  te w n ios ły  poważny 
w k ład  do sprawy, uogóln ien ia i 
upowszechnienia doświadczeń 
pracy w yk ładow ców , szczegól
nie w  dziedzinie m etodyki.

Przeszkolenie w  okresie le t
n im  okaże niem ałą pomoc w y 
kładowcom , zwłaszcza począt
ku jącym . B łędem  by łob y  je d 
nak przecenianie jego znacze
nia. Jednorazowa i doraźna po
moc nie może stanow ić gw aran
c ji dostatecznych k w a lif ik a c ji 
w ykładow ców . Decydu je stała 
praca z n im i — przede wszyst
k im  poprzez system atyczne se
m inaria , odczyty i konsu ltac ję  
in dyw idu a ln ą . Uchw ała B iu ra  
Politycznego KC  naszej p a r ti i 
z ub. roku  wskazuję, że „k o 
niecznym  w a runk iem  zapew nie
n ia  należytego poziom u zajęć 
jest stała praca w yk ładow ców  
nad przysw ojen iem  h is to r ii 
W KP(b) w  ścisłym  pow iązan iu  
z ko n k re tn ym i dośw iadczenia
m i w a lk i naszej p a r t i i o soc ja li
styczną przebudowę Polski, 
w a lk i prow adzonej przeciw ko  
w sze lk im  prze jaw om  w ro g ie j, 
bu fźuazy jne j ideo log ii oraz po
zostałościom socją ldem okra tyz- 
mu i gom ulkowszczyzny“ .

Dlatego w  ko le jn ym  etapie 
przygotow ań do nowego roku 
szkolenia pa rty jnego instancje  
p a rty jn e  muszą w n ik liw ie  i 
tra fn ie  dobrać k ie ro w n ik ó w  se
m in a rió w  dla w yk ładow ców , 
usta lić  teore tycznie i  p o litycz 
n ie  m ocny i spraw ny zespół 
konsu ltan tów  Ośrodka Szkole
nia P arty jnego. Przed począt
k iem  zajęć przeprowadzić trze 
ba in s tru k ta ż  i w ym ianę  do
świadczeń k ie ro w n ik ó w  sem i
nariów .

N iek tó re  k o m ite ty  n ie  doce
n ia ją  tego, że kadra k ie ro w n i
ków  sem ina riów  staje się coraz 
w ażnie jszym  ogniw em  w  pracy 
z w yk łado w ca m i,' w  całości 
szkolenia .party jnego. W  w o
je w ód ztw ie  rzeszowskim , k ie 
leckim , w arszaw skim  w  w ię k 
szości K P  egzeku tyw y nie do * i

b ra ły  jeszcze k ie ro w n ik ó w  se
m in a rió w  Co gorsza — zanied
ba ły  tę sprawę i tak ie  kom ite 
ty  — ja k  K P  G rójec, Rawicz, 
K a rtu zy , w  k tó rych  praca z w y 
k ładow cam i poważnie szwanko
wała w ub. roku. W szelki po
śpiech w  doborze towarzyszy do 
te j odpow iedzia lne j fu n k c ji jest 
szkod liw y, ale opóźnienie, od
kładan ie  spraw y do osta tn ie j 
ch w ili, może spowodować w  
przeddzień rozpoczęcia szkole
nia pa rty jnego  pochopną i  błę
dną decyzję.

O poziomic kursu 
decyduje wykładowca

Doświadczenie ub. roku  z ca
łą jasnością w ykaza ło  ja k  da le
ce poziom i ciągłość kursu, 
aktywność po lityczna jego ucze
s tn ikó w  zależy od poziomu i po
staw y w yk ładow cy. Słabość 
w yk ładow cy bezpośrednio odb i
ja ła  się na pracy kursów  i n a j
częściej s tanow iła jedną z g łów 
nych przyczyn spadku fre kw e n 
cji.

Zajęcia n iea trakcy jne , na 
k tó rych  panowało szkolarskie 
oderw anie od p ra k ty k i, nie mo
g ły  zachęcać słuchaczy, uzbra
jać ich, m obilizow ać, pomagać 
im  w  w ykonan iu  zadań p a r ty j
nych. Cóż dopiero m ów ić  — je 
śli wśród w yk ładow ców  tra f ia l i 
się ludzie  po lityczn ie  chw ie jn i, 
czasem wręcz obcy.

W ykładow ca, k tó ry  p o tra fi 
znaleźć b lis k i k o n ta k t ze s łu 
chaczami, w y tw o rzyć  p a rty jn ą  
atm osferę na zajęciach i nadać 
im  bo jow y cha rak te r — pomaga 
uczynić z ku rsu  poważny czyn
n ik  oddz ia ływ a jący na całą pa r
ty jn o -p o lityczn ą  pracę.

A by kurs b y ł dobry  — m usi 
przede w szystk im  być dobry, 
zahartow any ideologicznie i  po
lityczn ie  w ykładow ca. Rozumie 
to coraz lep ie j większość organ i
zacji pa rty jn ych , w n ik liw ie j do
b ie ra jąc  w yk ładow ców  i w zm a
cn ia jąc ich przeszkolenie. N ie
k tó re  jednak ko m ite ty  nie w y 
ciągnęły w n iosków  z b łędów  
poprzedniego roku. W pogoni za 
liczbą kursów  dobierano „na 
g w a łt“  nie dość sprawdzonych 
w yk ładow ców , n ie  licząc się z 
ich k w a lif ik a c ja m i. Czasem po 
prostu  „h u rte m “ , dziesią tkam i 
zatw ierdzano ich na jednym  
posiedzeniu egzekutyw y.

W iadom o przecież ja k  dużo 
w  ten sposób „dob ie ranych “ 
w yk ładow ców  odpadało w  ub. 
roku  z p racy po k ró tk im  czasie, 
albo p row adziło  zajęcia na tak 
n isk im  ideow o-po litycznym  po
ziomie, że słuchacze od n ich 
s tro n ili. W iadom o, że n ierzad
k ie  b y ły  w ypadk i, k ie dy  przy

Bolesław Brukier
z-ca  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  S z ko le n ia  
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b raku  rezerw y w yk ładow ców  — 
odejście z 'ja k ieg oko lw ie k  po
wodu w yk ładow cy skazywało 
kurs  na likw id ac ję .

D latego w yda je  się n iezrozu
m iałe, na ja k ie j podstaw ie np. 
K P  Łańcu t p lanu je  trzyk ro tn e  
nieomal rozszerzenie ilości k u r
sów (do 63). jeś li na przeszko
len ie  skierowano ty lk o  26 w y 
k ładowców , a w K P  K ościerzy
nie pragną uruchom ić około 80 
kursów , podczas gdy jego ka
dra zatw ierdzonych dotąd w y 
k ładow ców  daleka jest od te j 
liczby — nie m ów iąc już  o re 
zerw ie — a na przeszkolenie 
skierowano wszystkiego 16 to 
warzyszy.

K u r^  bez odpowiedniego w y 
k ładow cy może co prawda jak iś  
czas istn ieć w m nie j lub  ba r
dziej p ra w d z iw e j ew idenc ji — 
ale grozi mu staie rozpadmęcie. 
T akie  kursy  - mogą przynieść 
w ięcej szkody niż pożytku 
Ważną sprawą jest objąć szko
leniem  m oż liw ie  dużą ilość to 
warzyszy. aie decydująca jest 
jakość, trw a łość i aktywność 
kursów, T y lk o  tak ie  bowiem  
ku rsy  odgryw a ją  swą istotną 
ro lę  dla ca łokszta łtu  pracy pa r
ty jn e j, k tó re  rea lizu ją  w y tycz 
ne uchw a ły  B iu ra  Politycznego 
K C : „Całość procesu nauczania 
należy przepoić ko n k re tn ym i i  
a k tu a ln y m i zagadnieniam i w a l
k i p a r t i i o rea lizację  Planu  
6-letniego, nadać szkoleniu p a r
ty jn e m u  niezbędną ostrość p o li
tyczną, ducha ofensywności w  
walce z w rogiem  k lasow ym “ .

Skupić uwagę na wielkich 
zakładach pracy

P rze jaw y żyw io łow ości za
rów no w  p lanow aniu  i p rzygo
tow an iu  szkolenia p a rty jn e 
go, ja k  i  w  k ie ro w n ic tw ie  oraz 
k o n tro li jego przebiegu w  c ią 
gu ub. roku  powodow ały, że 
szereg o rgan izacji niedostatecz
ną op ieką otoczył ku rsy  w 
w ie lk ich  zakładach pracy. *

A  przecież organizacje p a r
ty jn e  w  w ie lk ich  zakładach 
przem ysłow ych, to nasze p rzo 
dujące organizacje, k tó re  w inny  
być dla całej p a r t i i kuźn ią i  re 
zerw uarem  wciąż nowych, n a j
bardzie j św iadom ych i ijo jo - 
wych kadr. W w ychow aniu 
tych kad r ogromne znaczenie 
odgryw a szkolenie pa rty jne .

W  przygotow aniach do nowe
go roku  w ie le  organ izacji pod

ję ło  środki, aby tę jedną z p o d -| 
staw ow ych słabości szkolenia 
pa rty jnego przezwyciężyć. S ku
p iła  w tym  k ie ru n ku  w y s iłk i np. 
organizacja łódzka w p lanow a
niu  sieci szkolenia, w  przeszko- 
lan iu  i rozstaw ieniu w yk łado w 
ców na decydujących odcinkach

Jednakże w n iosk i z dośw iad
czeń ub. roku w w ie lu  organi-s 
zaejach rea lizowane są w spo
sób niedostateczny W w o je 
w ództw ie  ka to w ick im  — w 
tw ie rdzy  naszego przem ysłu — 
przew idu je  się w praw dzie  
w zrost zasięgu szkolenia w 
w ie lk ich  zakładach, kopalniach 
i hutach, ale liczne sygnały 
wskazują, że nie zrobiono wszy
stkiego. by nie pow tórzy ła  sie 
sytuacja z ub roku. k iedy szko
leniem  w  w ie lk ich  zakładach 
ob ję ty  b y l m niejszy procent to 
warzyszy an iże li w ska li w o je 
w ódzk ie j Podobnie jest w wo
jew ództw ie  poznańskim , w byd
goskim , w  w o jew ództw ie  w a r
szawskim , w  Ż yra rdow ie , w  k ie 
leckim  w  Starachow icach.

nych, ag ita to rzy  i  członkow ie  
e k ip  łączności, ak tyw iśc i orga
n izacji masowych i przodujący, 
w y k w a lif ik o w a n i robotn icy  z 
decydujących odcinków  pracy.

Każdego słuchacza 
trzeba znać i odpowiednio

przygotować
A le  i to nie w ystarczy, aby 

zapewnić kursom  trw a łość i re
gularność — niezbedne w a ru n 
k i wszelkiego szkolenia Żaden 
najsłuszniejszy nawet dobór —  
bez in d yw id u a ln e j pracy ze s łu
chaczami. bez uw zględn ienia ich  
m ożliwości i zainteresowań —  
nie może stanow ić gw aranc ji, 
że ku rs  będzie trw a ły  i  a k ty w 
ny.

Trzeba w  ostatn ich tygo
dniach, dzielących nas od po
czątku roku szkolenia p a rty jn e 
go, te b ra k i przezwyciężyć, 
wzmóc pracę po lityczno-organ i- 
zacyjna dla przygotow ania szko
lenia w  w ie lk ich  zakładach 
pracy, wyznaczyć dla  n ich n a j
lepszych. na jbardz ie j p o litycz 
nie  w yro b io nych  i  ak tyw nych  
w ykładow ców .

Kogo należy 
przede wszystkim 
objąć szkoleniem

W ub. roku  zdarzało się n ie
raz, że. na kursach w w ie lk ich  
zakiadach uczestnikam i b y li w 
poważnej części urzędnicy, m a
gazynierzy. robotn icy  z obsłu
gujących odcinków , m ało zaś 
by ło  ro b o tn ikó w  z podstawo
wych, decydujących oddziałów 
p rodu kcy jnych  W Hucie ..Po
k ó j"  pracowało np, k ilk a  k u r 
sów, ale nie znaleźli się w  nich 
robo tn icy  z w ie lk ich  pieców; na 
n iek tó rych  kursach kopa ln ia 
nych na palcach rąk  naliczyć 
można by ło  towarzyszy pracu
jących na przodkach, ręba
czy itp.

Przodująca mleczarnia spółdzielcza

N o w a  k in e m a to g r a f ia  
n o w y c h  W ę g ie r

„D ziedzictw o, k tó re  o trzym a
liś m y  po okresie rządów  H o r- 
th y  ego — pisze w  je dn ym  ze 
s w y  c li a r ty k u łó w  scenarzysta 
w ęg ie rsk i T ib o r M eray — by ło  
szkodiiwe. P rzedw o jenny f i lm  
w ęg ie rsk i n ie  m ia ł n ic  w spólne
go z ideam i postępu. V / cen trum  
jego zainteresowań leża ły  a n ty 
dem okratyczne, fa łszyw e p rob le 
m y, patologiczne p rzypadk i, f a ł 
szowanie h is to r ii, n iem ora lne 
d ra m a ty  m iłosne, og łupia jące ko 
medie, a w szystko to m ia ło  s łu 
ż y '• obronie w ładzy klas posia
dających i  s tw or onego przez nie 
społecznego porządku“ .

W  ^oszukiw an iu  nowych dróg 
tw órczości film o w e j, odpow iada
jące j now ej rzeczyw istości 
z w ró c ili się węgierscy f ilm o w 
cy ku  dw om  źród łom : wspania
ły m  osiągnięciom przodującej 
k in e m a to g ra fii radz ieck ie j i po- 

-st. pow ym  tradyc jom  w  innych 
dz eżzinach w ęg ie rsk ie j sztuk i: 
li te ra tu ry , tea tru  i m uzyki.

P ierwszy okres po w yzw o le 
n iu  b y ł w  f ilm ie  w ęg ie rsk im  
g iów n ie  okresem w a lk i z tru d 
nościam i technicznym i. W ojna 
obróciła  w  ru in y  a te lie r f ilm o 
we, niem ieccy zaborcy w y w ie 
ź li niem al ca łkow ic ie  wyposaże
nie  techniczne. W  tym  okresie 
is tn ie je  jeszcze na Węgrzech 
p ryw a tn a  p rodukc ja  film o w a , u - 
trudn ia jąca  dokonanie się osta
tecznego przełomu. Z tego o- 
kresu pochodzi znany po lsk ie 
m u w idzow i f ilm  „Gdzieś w  
E urop ie “ , w  k tó ry m  znalazły 
w yraz  w szystkie  ówczesne, za
rów no ideologiczne ja k  i a r ty 
styczne błądzenia węgierskiego 
film u .

Nowy. tak  organ izacyjn ie  jak 
i  treściowo etap w  rozw o ju  w ę
gierskiego film u  zapoczątkowu
je  rok 1948, rok  upaństw ow ien ia 
w ęg ie rsk ie j p ro du kc ji f ilm o w e j 
Tu rozpoczynają się też dopie
ro  dzieje nowego f ilm u  nowych 
Węgier. Tu zaczynają się osiąg- 
n :ecia i zwycięstwa, zarówno w 
k ra ju  ja k  i za granicą.

I  tak w ie lu  węgierskich tw ó r
ców film o w ych  o trzym a ło  Na
grodę Kossutha, odznaczenie lu 
dowego państwa dla najlepszych 
jego budowniczych. Znaleź li sie 
wśród nich autor scenariuszy 
f ilm ó w  „P iędź ..ziemi“  i  „Z iem ia  
w yzw o lona“  Pal Szabo, reżyser 
tych  f ilm ó w  Frigyes Ban. od
tw ó rczyn i g łów nej ro li A g i M e- 
szaros, au tor scenariusza film u  
„D z iw n e  m ałżeństw o“  pisarz J u - 
liu s  Hay, reżyser tego film u  
M arton  K e le ti oraz lic z n i ak to 

rzy, w ykonaw cy ró l w  tych  i  in 
nych film ach .

F ilm  w ęg ie rsk i zdobył zasłu
żone nagrody na m iędzynarodo
w ych  fes tiw a lach  film o w ych . Na 
fes tiw a lu  w  M aria ń sk ich  Łaź
niach w  ro ku  1949 f i lm  w ęg ie r
sk i „P iędź z iem i“  o trzym a ł je d 
ną z trzech w ie lk ic h  nagród — 
Nagrodę Pracy. W ielkość tego 
film u , acz n iechętnie , m usia ła 
uznać i zagraniczna k ry ty k a  
burżuazyjna, czego dowodem  są 
liczne recenzje, zamieszczone w 
prasie pa rysk ie j czy n o w o jo r
skie j w  czasie w yśw ie tla n ia  tam  
tego film u .

Na fes tiw a lu  w  K a rlo vych  
Varach w  ro k u  1950 nagrodę za 
najlepszy scenariusz o trzym a ł 
w ęg ie rsk i f i lm  „A n n a  Szabo“ , a 
za na jlepszy f i lm  dokum entar- 
ny  uznany został radziecko-w ę- 
g ie rsk i f i lm  o d ru g im  zlocie 
m łodzieży dem okra tyczne j w  
Budapeszcie pt. „M łodość św ia 
ta “ . Im re  Sos, od tw órca ro l i t y 
tu ło w e j w  f ilm ie  „G ęsia rek M a
ty i“ , o trzym a ł na ty m  fes tiw a 
lu  dyp lom  uznania za grę ak
torską.

Na tegorocznym  fes tiw a lu  
w ęg ie rsk i f i lm  „T a je m n ica  szy
bu na ftow ego“ , k tó ry  zobaczy
m y obecnie na po lsk ich  ek ra 
nach w  czasie fes tiw a lu  f ilm ó w  
w ęgierskich , o trzym a ł honoro
we wyróżnien ie .

Równolegle z film em  fa b u la r
nym  ro zw ija  się p rodukc ja  lic z 
nych f ilm ó w  dokum entarnych i 
ośw iatow ych o szerokim  zasięgu 
tem atycznym . Pierwsze k ro k i 
staw ia f i lm  k u k ie łko w y , le g ity 
m ujący się ju ż  jedną pozycją 
film e m  o rac jon a ln ym  odżyw ia 
n iu , za ty tu łow anym  „W ita m in y  
A B C “ .

Gdy spoglądamy na do tych
czasową twórczość film o w ą  
bra tn ich  Węgier, uderza nas 
przede w szystk im  je j bogac
tw o tematyczne.

D a ją  się tu w yróżn ić  trzy 
główne lin ie : zagadnienie prze
obrażania się człow ieka w p ro
cesie p ro d u kcy jn ym  („O g ień“ . 
„K ob ie ta  wyrusza w  drogę“ . 
„A n n a  Szabo“ , „H o no r i sła
wa“ , „M ałżeństw o K a ta rz y n y “ ), 
komedia film o w a  („M iszka  m a
gnat“ , „S tró j ga low y“ . „W y 
spa szczęścia“ , „Ś p iew  jest p ię 
knem życia“ ) i naw iązyw anie  
do tra d y c ji narodowych (..Gę
siarek M a ty i“ , „D z iw ne  m a ł
żeństwo“ ).

W o.statniTn roku  doszedł do 
tei lis ty  now y ty p  film u , p o li
tyczno .  sensacyjnego, dema
skujący im p e ria lizm  i  jego d y 

w e rsy jną  akcję w  k ra ja ch  de
m o k ra c ji ludow e j („T a jem n ica  
szybu na ftow ego“ ), typ, k tó re 
go d o tk liw y  b ra k  da je  się od
czuć jeszcze dotychczas w  f i l 
m ow ej p ro d u k c ji po lskie j.

Osobny rozdzia ł w  dziejach 
f ilm u  węgierskiego stanow i e- 
popeja historyczno-społeczna o 
chłop ie Józefie Gozie, k tó re j 
p ierwsza część („P iędź ziem i") 
jest na jw yższym  dotychczaso
w ym  osiągnięciem  a rtys tycz
nym  w ęgie rsk ie j, k inem atogra 
f ii.

D uży k ro k  naprzód dokonał 
się w  dziedzin ie kom ed ii f ilm o 
w ej. G rany u nas o-statnio f ilm  
„Ś p iew  je s t p ięknem  życia“  to 
n iew ą tp liw ie , m im o  pewnych 
niedociągnięć o k tó rych  p isa
liśm y, decydu jący postęp w  po
rów na n iu  z „G a lo w ym  stro 
je m “  czy „W yspą szczęścia“ , 
obracających się jeszcze w  w ie 
lu  m om entach w  starych fo r 
mach kom ed ii m ieszczańskiej.

C ennym  z jaw isk iem  w  dzie
jach k in e m a to g ra fii w ęg ie rsk ie j 
jes t to, że ju ż  od początku swe
go is tn ięn ia  sięgnęła ona do 
skarbn icy  tra d y c ji narodowej. 
Na te j bazie pow sta ł bardzo u - 
dany p ierw szy w ęg ie rsk i f i lm  
ko lo ro w y  o ludow ym  bohaterze 
Łudasie M a ty i. M nie j- celowe 
okazało się w  p rak tyce  — szcze
góln ie  d la  w idza zagranicznego 
— przenoszenie na ekran u tw o 
ró w  k la syków  lite ra tu ry  re a liz 
m u kry tycznego ja k  „W ie lk o - 
pańskie h u la n k i“ , zrealizowane 
na podstaw ie powieści Z ygm un
ta MoYicza czy n ie w ą tp liw ie  cie
kaw e artys tyczn ie  „D z jw ne  m a ł
żeństwo“  (d rug i w ęg ie rsk i f ilm  
ko lo row y) i „O blężen ie Besz- 
terce“ , powstałe na podstawie 
powieści K a lm ana M ikszatha.

W sumie s tw ie rdz ić  trzeba, że 
węgierska k inem a tog ra fia  prze
szła p iękną drogę rozw oju , że 
śm ia ło idzie ku coraz w iększym  
osiągnięciom.
' P ierwszy fe s tiw a l f iim ó w  w ę
g iersk ich na naszych ekranach, 
w  czasie którego zobaczymy 
najnowsze f i lm y  — „H o n o r i 
s ław a“ , „W yzw o lona  ziem ia“ , 
„T a jem n ica  szybu naftow ego“  i 
„M a łżeństw o K a ta rz y n y “  oraz 
wznow ien ie znakom ite j „P iędzi 
z iem i“ , w ita m y  rów n ie  serdecz
nie, ja k  w ita liś m y  dotychczas 
każde nowe dzieło w ęgie rsk ie j 
k in e m a to g ra fii, opow iadające 
nam  j  sukcesach socjalistyczne 
go budow n ic tw a w  b ra tn ie j re 
publice ludow ej.
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W w ie lu  też zakiadach p ra 
cy poza zasięgiem kursów  po
zostali towarzysze pełn iący 
fun kc je  z w yboru , a k ty w , 'a g i
ta torzy. Ponad po łow a tego 
a k tyw u  w  ub. roku  nie była ob
ję ta  szkoleniem, a przecież 
przede w szystk im  im  trzeba 
pomóc w  s ta łym  podnoszeniu 
poziom u ideowo -  politycznego, j 
aby wzmóc ich pracę po litycz- 
ną, ich wychowawcze oddz ia ły
wanie na p a rty jn ych  i  bezpar
ty jnych .

M ie liśm y przecież w  ub. ro 
ku nierzadkie w ypadk i, k ie dy  
usta lano skład kursów  zza b iu r 
ka „z  lis ty " , nie w idząc naw e t 
uczestników i me rozm aw ia jąc 
z n im i M ie liśm y przecież w y 
padki. k iedy nie uw zględniano 
m ożliwości stanu rodzinnego i  
zdrowotnego towarzyszy, nie 
brano pod uwagę miejsca za
m ieszkania itp  T ak i mechanicz
ny dobór z góry osłab ia ł a n ie
raz p rzekreś la ł św iadom ą dy 
scyplinę N ie mogło to nie odbić 
się na pracy ku rsów  — prow a
dziło  do n ie ró w no m iem o śd  
fre kw e n c ji i  z ryw ania  zajęć.
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Podstawowe organizacje par
ty jn e  trzeba przepoić św iado
mością doniosłe j po lityczne j 
wagi jaką dla ca łokszta łtu  p ra 
cy p a rty jn e j posiada szkolenie 
ideologiczne Towarzysze k ie ro 
wani na szkolenie, szczególnie 
ak tyw , w inn i być do tego zada
nia należycie przygotow ani.

W pracy te j w ie lka  ro la  
przypada organizatorom  grup, 
k tórzy  na jb liże j, co dzień s tyka 
ją się z towarzyszam i, znaja ich 
zainteresowania i m ożliwości. 
A k ty w n y  udzia ł w  kom ple to
waniu kursów  wziąć w in n i w y 
kładow cy, k ie row an i do p row a
dzenia danego kursu. Da im  to 
możność wstępnego poznania 
swych słuchaczy, trafnego usta
lenia na ja k i szczebel — zależ
nie od poziomu — należy tow a
rzysza skierować, pomoże to 
organizować ku rsy  o m n ie j w ię 
cej w yrów nanym  poziomie, co 
zapewni im  w a ru n k i lepszej 
pracy.

W  odbyw ającym  się obecnie 
doborze na ku rsy  — organiza
cje  p a rty jn e  musza zwrócić i 
baczna uwagę, by znaleźli się w  ! 
nich w pierw szym  rzędzie se
kretarze i członkow ie egzeku- ; 
ty  w , organ izatorzy g ru p  p a rty ]-  i

W naszej codziennej p racy I  
walce staie w zrasta ją  w ym og i 
po lityczno-w ychow aw cze j dzia
łalności w  masach, roboty agi
ta c y jn e j i propagandowej. W u - 
zb ra jan iu  o rgan izac ji p a r ty j
nych do tych zadań isto tną ro lę  
odgryw a szkolenie pa rty jne , 
m arks is tow sko-len inow sk ie  w y 
chowanie a k ty w u  i  członków  
pa rtiL

P olityczne i  organ izacyjne 
przygotow anie nowego roku 
szkolenia pa rty jnego  jest zatem 
obecnie jednym  z na jbardz ie j 
p ilnych  i ważkich obow iązków  
in s ta n c ji i  organ izacji p a r ty j
nych.

R ozw ój i rozbudow a L u b lin a  
w plan ie  6 -Ie tn im

IR E N A  M ERZ

We w szystk ich  m leczarniach w prow adza się coraz w iększą mechanizacje prze tw órs tw a m lecz
nego. W m leczarn i spółdzielczej w M ichow ie  pow. lu b a rto w sk i do n iedaw na rob iono masło 
sposobem ręcznym , obecnie zmechanizowano ca ły zakład dz ięk i czemu m leczarnia w ykona  
plan roczny ju ż  w  listopadzie br. Na zd jęc iu : labo ran tka  Czesława Rzechuła i  H e n ryk  F ilip e k

k la s y fik u ją  m leko wg procentu tłuszczu.
Foto C AF  — T argoński

(d) L u b lin  przed 'w o jn ą  b y ł 
m iastem  k iik u  m ałych fa b ry 
czek, m ałych walących się do
m ów i wąskich u lic, m iastem 
bez żadnych perspektyw  rozw o
jowych. Dziś L u b lin  przeobra
ża się w  socja listyczny ośrodek 
przemysłowy. Oczy całego k ra 
ju  zwrócone są na wspaniała 
inw estyc ję  P lanu 6-letniego, 
Fabrykę Samochodów C iężaro
wych. Budowa tego giganta, 
pchnęła życie m iasta na nowe 
tory.

Obok fab ryK i szybko roz ra 
sta kom b ina t m ięsny i ja jc z a r-  
sko - d rob ia rsk i. Lubelska S pó ł
dzie ln ia Spożywców rozpoczęta 
budowę w ie lk ie j, nowocześnie 
wyposażonej p ieka rn i m echa
nicznej, k tó re j dobowy w yp iek 
będzie w yn os ił ok. 25 ton pie
czywa.

Nowobudująca się fa b ryka  cu 
k ie rk ó w  rozpocznie próbną p ro 
dukc ję  w  najb liższych m iesią
cach. Roczna p rodukcja  fa b ry k i

będzie wyższa od dotychczaso
w ej p ro d u kc ji fa b ry k i cuk ie r
ków  „Fuchs“  w  W arszawie. Roz
budow uje  się rów nież p rze tw ór
nia surówek i  w in  owocowych.

Równoiegle z ty m i in w es ty 
c ja m i przem ysłow ym i, po d ru 
gie j stron ie  m iasta w yrasta  
M iasteczko U niw ersyteckie . Po
w sta je  rów nież o lbrzym ie , 14- 
tysięczne osiedle robotnicze L u -  
b lin -T a ta ry .

P rzew idziana jes t także budo
wa trzech robotn iczych dz ie ln ic  
m ieszkaniow ych — Bronow ie, 
i L u b lin a  Zachodniego. Po
nadto powstaje gmach A k a 
dem ii Le ka rsk ie j j S zpita la  K l i 
nicznego, obliczonego na 2000 
łóżek. Obok dw orca ko le jow e
go, ju ż  obecnie powstaje P a rk  
Ludow y. O dbudow uje się Stare
M iasto i ratusz, oddano ju ż  do 

ierwsużytku  pierwszą część repre
zentacyjnego stad ionu sporto
wego.

O niedociągnięciach na odcinku 
rozprowadzenia podręczników szkolnych

W  roku  bieżącym , dz ięk i o l
brzym iem u w y s iłk o w i państwa
i in s ty tu c ji w ydaw n iczych , m ło 
dzież szkolna m ia ia  możność 
rozpocząć naukę z pe łnym  kom 
pletem  podręczników. Pam ięta
m y jeszcze wszyscy n iebyw ały 
ruch w  księgarniach w  p ie rw 
szych dniach bieżącego m iesią
ca, pam iętam y barw ne i ro jne 
kiermasze. W alka o dostateczną 
ilość podręczników szkolnych, 
o podręcznik i wydane w  porę 
została wygrana.

N ie znaczy to jednak, żeby 
nie było  na tym  odcinku żad
nych niedociągnięć. T o tych nie_ 
dociągnięciach należałoby parę 
słów powiedzieć. Oto okazało 
się, że m im o o lb rzym ie j ilości 
podręczników  rzuconych na ry 
nek. w  n iektó rych  powiatach, 
ja k  np. jęd rze jow sk i, p ińczow- 
ski, sandom ierski w woj. kie 
leck im , w  n iek tó rych  m iastach, 
ja k  np. L u b lin  i O lsztyn zabra
k ło  podręczników.

Gdzie leży źród io tego po
zornego paradoksu? A by na to 
pytan ie  znaleźć odpowiedź, m u
sim y sięgnąć w  teren, m u
sim y zobaczyć co dzieje się z 
książkam i w  m ałych m iastecz
kach i  na wsi, I  oto, ja k  sie. o-

kazuje, G m inne Spółdzie ln ie nie 
p rzy łoży ły  na leżyte j wagi do 
spraw y rozprowadzenia podrę • 
czn ików . B y ło  w ie le  w ypadków , 
że transporty  książek leża ły w  
G m innych Spółdzie ln iach n ie- 
rozpakowane jeszcze w  p ie rw 
szych dniach września, w  okre 
sie najw iększego nasilenia na
byw ania przez m łodzież po d rę 
czników . Z d rug ie j zaś strony 
w  w ie iu  wypadkach ludność 
w ie jska zakupyw ała podręczni
k i w  m iastach. E fe k t tego ta k i, 
że w  w ie lu  G m innych Spó ł
dzie ln iach leżą podręczn ik i n ie - 
w ykup ione  i teraz ju ż  tam  nie 
potrzebne, a zabrakło  ich w 
n iek tó rych  m iastach np. w  O l
sztynie. ,

Prócz tego pewne zamieszanie 
na odcinku sprzedaży podręcz 
n ików  w prow adziło  inne jeszcze 
niedopatrzenie, czy zaniedbanie. 
P rzygo tow u jąc p lan w y d a w 
n ic tw . in s ty tu c je  wydawnicze i 
M in is te rs tw o  O św ia ty w z ię ły  
pod uwagę to, że no rm a ln ie  pe
wna ilość podręczników  używ a
nych nadaje się do uży tku  w 
roku następnym. Zebraniem  
tych używ anych podręczników  
i spraw nym  ich rozprowadze
niem m ia ły  zająć się Z M P  i 
nauczycie lstwo. A k c ja  na w io -

Zofia Kwiecińska

snę była  ładnie, z rozmachem 
rozpoczęta ale potem niestety 
została > zaniedbana. Zarówno 
nauczycie lstwo ja k  i ZM P  upo - 
jone w ie lką  ilością nowych pod
ręczn ików  w  księgarniach, za
pom nia ły  ja k b y  o tym , że is t 
n ie ją  używane, zeszłoroczne pod
ręczn ik i, k tó re  w bieżącym ro 
k u  szkolnym  m ia ły  jeszcze słu 
żyć dużej ilości m łodzieży. Re
m anenty wewnątrzszkoine nie 
we wszystkich szkołach zostały 
uruchom ione. I  to było  druga 
przyczyną pewnego zakłócenia 
na ry n k u  podręcznikowym .

K on tro la  przeprowadzona 
przez przedstaw ic ie li Państw o
wych Z akładów  W ydaw n ic tw  
Szkolnych, i innych powołanych 
do tego in s ty tu c ji w ykazała , że 
szkoły, k tó re  od początku akcie 
rozprowadzenia używ anych pod
ręczn ików  pos taw iły  na na leży
tym  poziom ie i  n ie  zaniedbały 
je j do końca, m ają najlepsze 
w y n ik i. W n iek tó rych  szkołach 
w  w oj. b ia łos tock im  s tw ie rd zo 
no 95 procent nasycenia pod
ręczn ikam i — 45 p rocen t z tego 
osiągn5ęto dz ięk i sprzedaży pod
ręczn ików  używanych. Podobny

stan stw ierdzono w  n iek tó rych  
■szkołach w o j. opolskiego i in. 
W  innych  zaś szkołach, tam  
gdzie do a k c ji te j nie p rzy ło 
żona na leżyte j wagi. tam  gdzie 
ani nauczyciel, ani organizacja 
ZM P, nie w y jaśn iła  m łodzieży, 
ja k ie  doniosłe znaczenie ma w y
korzystan ie  zeszłorocznych nie
zniszczonych jeszcze i nadają 
cych się do użytku podręczni
ków , spo tykam y ta k ie  nawet 
w ypadk i, że uczniowie, k tórzy  
k u p ili stare podręcznik i w s ty 
dzą się tego. G dyby ZM P prze
prow adził akcję  uśw iadam ia
jącą. gdyby należycie zaią! się 
rem anentam i w ewnątrzszkolny- 
m i, gdyby nauczycie l w y tłu m a  ■ 
czył uczniom, że kupow anie 
starych podręczników  to nie 
dyshonor, że w  ten sposób dziec
ko przyczynia się do oszczędno
ści, że u ła tw ia  państw u zaopa
trzenie całej uczącej się m ło 
dzieży w  podręczniki, tego ro 
dzaju w yp ad k i by łyby  n iem o ż li
we.

W ym ien ione niedopatrzenia i 
zaniedbania, nie są oczywiście 
zaniedbaniam i, k tó rych  napra
w ić  nie można. Książk i, k tó re  
nie zostały w ykup ione  na wsi. 
należy przerzucić do m iast, w 
k tó rych  ich brak, należy ró w - i

nież szybko ściągnąć ze wszy
s tk ich  księgarń m ie jsk ich  pod
ręczn ik i, k tó re  są w  nadm iarze 
i przerzucić je  na tereny n ie 
nasycone w  pein i, I  to się ju ż  
przeprowadza Należy rów nież w  
m aksym alnym  stopniu w yko 
rzystać rem anenty w ew ną trz - 
szkolne.

Pewne chw ilow e  b ra k i na 
rynku  podręczników .nie są w y 
n ik iem  niedostatecznej ilośc i 
książek. Podręczników w  bie
żącym roku  szkolnym  w y d ru 
kowano ty le , że w raz z pod
ręczn ikam i zeszłorocznymi mo
gą one z nadw yżką pokryć za- 
potr ebowanie. Od sprawnego 
przerzucenia nadm iaru  książek 
z punktów , gdzie jest ich obec
nie nadm iar (zwłaszcza z 
G S-ów) do m iejscowości, gdzie 
podręczników  chw ilo w o  za
b rak ło , od aktyw nośc i Z M P  
i nauczycie lstwa na od
c inku przeprowadzenia i u ru 
chom ienia rem anentów zależy 
powodzenie te j akc ji, zależy 
szybkie i sprawne zaopatrzenie 
całej uczącej się m łodzieży, w  
ca łym  k ra ju  w niezbędne książ
k i. Hasło: każdemu uczn iow i 
kom p le t podręczników  — m usi 
być zrea lizowane w  pe łn i.
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Czytelnicy i korespondenci piszą Listy z Chin Ludowych
Załoga POM w Lesznie podejmuje nowe 

zobowiązania produkcyjne
Załoga POM w Lesznie W ie l

kopo lsk im , k tóra zdobyła p ro
porzec przodującego POM -u w 
w oj. poznańskim, odpowiadając 
na wezwanie do współzawod
n ic tw a  w akc ji om łotów , sie
wów  i orek jesiennych, rzuco
ne przez POM w Lubaszczy 
(w o j. bydgoskie), podjęła sze
reg zobowiązań, których w yko 
nanie umocni naszą pozycję 
przodującego ośrodka w o je
wództwa *

T raktorzysta  Edmund M o- 
cha lski postanowił swoim tra k 
torem  ..Ursus“  wykonać 110 ha 
ponadplanowe* o rk i i zaoszczę
dzić 1.100 kg paliwa. T ra k to 
rzysta Jan Tatarek, obsługują
cy tra k to r ..Zetor". zaorze po
nad plan 200 ha zaoszczędzając 
1.300 kg pa liw a Zobowiązał się 
on ponadto przepracować tra k 
torem  2.500 godzin bez k a p ita l
nego rem ontu

W im ien iu  brygady, noszącej 
m iano Brygady Obrońców Po
ko ju . brygadzista Franciszek 
W eber zgłosił zobowiązanie pod

niesienia wydajności ze 120 na 
143 procent norm y, co pozwoli 
wykonać ponad plan 580 ha o r
k i, przy oszczędności 450 kg 
paliwa. Roczna oszczędność pa
liw a  uzyskana przez brygadę, 
wzrośnie tym  sposobem do 
3.000 kg.

Brygada zobowiązała się ró 
wnież przepracować każdym 
ciągn ik iem  po 2.000 godzin bez 
kapita lnego rem ontu. Maszyny 
towarzyszące, używane przez 
brygadę zostaną w ciągu 7 dn i 
oonaprawiane. zakonserwowane 
i odstawione na postój.

Brygada ta wzmoże ponadto 
pracę uśw iadam iającą na wsi, 
celem sprawnego przeprowa
dzenia na swym  teren ie akc ji 
skupu zboża.

Podejm ując i rea lizu jąc te 
zobowiązania załoga POM w 
Lesznie przyczyn i się do prze
budowy wsi po lskie j, do szyb
szej reaiizac planu 6-letniego.

JAN H Y L A K  
Leszno Wlkp.

Niedbalstwo czy zła wola
D nia  8 marną b r  zw rócił się 

O kręg O lsztyński Polskich Za
kładów  Zbożowych, za pośred
n ictw em  Okręgu w Bydgosz
czy, do tamtejszego „M otozby
tu “  w  spraw ie rem ontu 6 mo
tocyk li. M otocykle zostały w y
słane i zdawałoby się. że byd
goscy specjaliści od razu p rzy
stąpią do p rvcy i dokonawszy 
przeglądu otrzym anych maszyn, 
usuną zauważone b rak i

Jednakże przechodziło to 
w idocznie m ożliwości techni
ków  bydgoskich, gdyż zw róc ili 
się do Olsztyna z zapytaniem, 
o jak ie  naprawy w łaściw ie cho
dzi

W odpowiedzi PZZ w O lszty
n ie  w ysła ły  31 marca do „M o 
tozbytu “ w Bydgoszczy ob
szerne pismo ze szczegółowym 
om ówieniem  braków  i uszko
dzeń wym ienionych m otocykli. 
„M o to zb y t" pismo p rzy ją ł i 
przez całe trzv miesiące nie 
daw ał znaku życia 12 lipca w y 
sła liśm y pism ponaglające. 
Potem nastąpiły dw ie rozmowy 
te'e?oniczne dniu 2 i 3 sier
pnia br. W rezultacie „M o to 
zby t“  13 sierpnia zdecydował 
się wyrem ontować i oddać do 
użytku  2 motocykle. Pozostałe 
4 czekają dalej na zm iłowanie

17 sierpnia nastąpiła nowa

rozmowa telefoniczna, a 8 w rze
śnia PZZ w ys ła ły  drugie z ko 
lei pismo ponaglające. Tak to 
sprawa napraw y 6 m otocykli 
ciągnie się b lisko  pół roku  bez 
żadnych konkre tnych rezu lta 
tów. K ie row n ic tw o  „M otozby
tu “  w Bydgoszczy tłum aczy się 
brakiem  coraz to nowych czę
ści zapasowych. N iektóre  z tych 
części postaraliśm y się zdobyć 
we w łasnym  zakresie i przeka
zać „M o tozby tow i“ . M im o to 
sprawa nie posunęła się an i o 
k rok  naprzód.

A  tymczasem rozpoczęła się
poważna akcja ogólnopaństwo- 
wa — planowy skup zboża 
Pracownicy delegatur Polskich 
Zakładów Zbożowych mają 
pełne ręce roboty. By organ i
zować skup trzeba szybko po
ruszać się w  terenie. Do tego 
ootrzebne są m otocykle, które 
bezużytecznie leżą w „M o to 
zbycie“  w  Bydgoszczy.

Czy k ie row n ic tw o  „M o tozby
tu “  nie rozumie, że przez swój 
n iew łaściw y stosunek do k lie n 
tów u trudn ia  wykonanie po
ważnej akc ji o doniosłym  zna
czeniu państwowym ?

JERZY P TA S ZY N S K I 
Olsztyn

Nad Huai Ho zmienia się człowiek

Wydział Zaopatrzenia nie wie jakie posiada 
zaopatrzenie

W iele w ys iłku  w k łada ją  ch ło
p i chińscy w  regulację  Huai Ho; 
budowę setek tam  i  śluz, w bu
dowę potężnych rezerwuarów  
przechowujących w ie le  m il ia r 
dów m etrćw  sześciennych wo
dy. P racu ją ochoczo i radośnie. 
P racu ją dla siebie, dla wspa
nialszej przyszłości, gdy potęż
ne tu rb in y  wodne na Huai Ho 
sk ie ru ją  na nędzne i biedne do
tąd p row inc je  potoki św iatła  
elektrycznego, poruszą maszy
ny nowych fab ryk , wyzwolą 
o lbrzym ie  ilości u ta jone j dotąd 
energii.

K o lek tyw na  praca nad opano
waniem  przyrody dokonuje głę
bokiego przełomu w św iadom o
ści chłopa Codzienne kursy w y 
chowania politycznego oraz czy
tania i pisania przekształcają 
zacofanego dotąd analfabetę 
w ie jskiego w  świadomego oby
watela ludowo-dem okra tycznej 
rep ub lik i.

Pod przewodem partii
Kierow n iczą ro lę w  te j akc ji 

k u ltu ra ln e j i po lityczno-ośw ia- 
tow e j odgryw ają  kad ry  p a rtii 
kom unistycznej, cieszącej się 
o lb rzym im  autoryte tem  wśród 
chłopstwa. W bardzo ciężkich 
w arunkach kom uniści organizu
ją  pracę, lik w id u ją  analfabe
tyzm , podnosząc coraz bardziej 
poziom k u ltu ra ln y  i  uśw iado
m ienie polityczne chłopów. Z o r
ganizowano »doskonałe tea try  
amatorskie, założono liczne ga
zetk i ścienne.

W  te j sprzy ja jące j atmosfe
rze u jaw n ia ją  się nowe ta lenty. 
Tak np. jeden z bohaterów p ra 
cy otrzym ał nagrodę za piosen
kę, w  k tó re j uchw yc ił ry tm  pra
cy przy u b ija n iu  ziemi. Praca 
ta jest w ykonyw ana przy po
mocy ciężkich, p raw ie  s tu k ilo - 
wych kam ieni, do k tó rych  p rzy
w iązanych jest 8 sznurów. 
Ośmiu ludzi trzym a sznury i 
przy ich pomocy ry tm iczn ie  
podrzuca kam ień do góry, aż 
do wysokości ok. 2 i pół metra, 
po czym spada on z powrotem  
ub ija jąc  ziemię. Inżyn ierow ie 
na robotach s tw ie rdz ili, że po

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBU NY L U D U “)

Wnirieth Chwalisz

M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Kom unalne j w G i
życku 2.V. 1951 r rozpóczęło bu
dowę rurociągu 670 m i kap i
ta ln y  rem ont w ieży ciśnień. U - 
kończenie prac zaplanowano 
na 15.V I I I , 1951 r. Prace te w y 
konano 6 dn i orzed term inem , 
zaoszczędzając 682 zł. Stało się 
to  dzięki sumiennemu oodej- 
ściu robotn ików  M PG K do 
w ykonyw anych prac. Nie moż
na natom iast Dowiedzieć tego 
o instytuc jach , k tóre pow inny 
zapewnić dostawę koniecznych 
do rem ontu i budowy m ateria 
łów. Świadczy o tym  fa k t na
stępujący:

Zapotrzebowanie na m ate
r ia ły  potrzebne do przeprowa
dzenia orać złożono w  M P G K  
w  W ydziale ZaoDatrzenia w 
■Warszawie. Dość długo jednak 
nie o trzym yw ano żadnej od
powiedzi, wobec czego nasz 
przedstaw icie l pojechał do 
W arszawy ‘ osobiście. Tam  za
pewniono go, że m ateria ł 
w kró tce  zostanie dostarczony. 
Po newnym czasie Warszawa

zawiadom iła, żeby przysłać de
legata po odbiór tow aru.

Dnia 2 m aja br. delegowano 
technika ob. Syrucia i ob. P y t- 
kiewicza. N iestety, po p rzyby
ciu do W arszawy okazało się, 
że tow aru w  W arszawie nie 
ma. Delegaci o trzym a li skie
row anie do Szczecina, gdzie 
m ate ria ły  m ia ły  się rzekomo 
znajdować. W Szczecinie wszak
że delegaci dow iedzie li się, że 
m ateria ł, k tó ry  tam  był, został 
już  rok tem u przekazany ko
mu innemu.

Trzeba by ło  ponownie jechać 
do W arszawy, aby sprawę w y 
jaśnić. Tym  razem tra fiono  
szczęśliwie. T ow ar b y ł na 
miejscu. Szkoda ty lko , że tak 
późno. S trac iliśm y bowiem 
przez to w ie le czasu i pienię
dzy na niepotrzebne przejazdy, 
opóźniając równocześnie w yko 
nanie robót.

Dobrze by było, aby W ydzia ł 
Zaopatrzenia w iedzia ł na p rzy
szłość, gdzie, k iedy i  ja k ie  za
opatrzenie posiada.

TADEUSZ Ł A K O M Y  
Giżycko

w prowadzeniu te j piosenki w y 
dajność pracy danych brygad 
wzrosła.

Kolektywny styl pracy
Dzięki ogromnemu poświęce

n iu  . i szerokiej uśw iadam ia ją
cej akc ji kom unistów  rodzi się 
na budowie ko lek tyw ny sty l 
pracy. Dokładnie dyskutowane 
są o trzym yw ane zlecenia, ści
śle i z pełnym  samozaparciem 
w ykonyw ane ostateczne posta
nowienia.

Dzięki systematycznej pracy 
po lityczno-w ychow aw cze j w zra
sta wśród chłopów z każdym 
dniem dyscyplina pracy Na 
ogólnym  zebraniu 33 średniej 
brygady transportow ej, składa
jącej się g łów nie z dżonkarzy 
i z k ilk u  poganiaczy m ułów, 
sporządzono i uchwalono regu
lam in  dyscyp liny pracy, w k tó 
rym  m. in. można przeczytać ta 
k ie  pozycje:

„N ie  będziemy leniuchować; 
nie będziemy bić się, ani w y 
m yślać sobie nawzajem ; będzie
my przestrzegać dyscyp liny i 
stosować się do wskazań k ie 
row n ic tw a ; wszelkie zagadnie
nia będziemy wspóln ie omawiać, 
jeże li ktoś usłyszy ja k ie  p lo tk i 
lub  oszczerstwa, będziemy sta
ra li się w yk ryć , gdzie jest ich 
źród ło“ .

Postanowienia te świadczą o 
tym , że ch łop i po ję li znaczenie 
w ie lk iego dzieła, którego są 
w spółtw órcam i i  że przenika 
ich głębokie pragnienie prze
zwyciężenia wszelkich trudności, 
wszelkich prób w rog ie j ag ita 
c ji, k tó re  by m ogły osłabić ich 
bojowość w  pracy.

Przełom w mentalności
O przełom ie ja k i dokonał się 

w  m entalności pracującego 
chłopa świadczy również jego 
zaufanie do pieniądza i Banku 
Państwowego. Przez dziesiątki 
la t w yzyskiw any i oszukiwany 
przez banki chłop ch iński darzy 
dzisia j pe łnym  zaufaniem  za

rów no papierowy pieniądz, ja k  
i  Bank Państwowy. Przed od
dzia łam i Łanku  w „m iastecz
kach kon s tru k to rsk ich “ , w y ro 
słych wzdłuż Huai Ho stają d łu 
gie k o le jk i chłopów, przesyła ją
cych zaoszczędzone pieniądze 
swoim rodzinom.

niosła się na przestrzeni k ró t*  
kiego czasu dw ukro tn ie .

W  tym  o lb rzym im  zb iorow i
sku ludzk im  nie. zdarzają się 
w ypadk i na jdrobn ie jszych prze
stępstw. Na terenie robót nad 
bezpieczeństwem czuwa m ilic ja  
robotnicza, utworzona w drodze 
w yborów  przez samych rob o tn i
ków

Bohater pracy Hsu Fu-szen

O lbrzym ie obroty oddziałów 
Banku m ają swoją głęboką w y 
mowę. I to podwójną. Świadczą 

i one nie ty lk o  o nieznanym  do- 
I tad zaufaniu do Banku Pań- 
| stwowego, ale również i o w zra - 
1 stających zarobkach p ra cu ją 
cych chłopów. Po raz pierwszy 
w  h is to r ii Chin zastosowano tu 
ta j akordowy system płac. Dzię- 

I k ; temu średnia wydajność pod-

Budowa systemu tam  D iu n  Ho Szi na rzece H ua i prow . Anhvje.i

Wspólna praca dla wspólne
go dobra rodzi ducha w spó łp ra
cy i  wzajem nej pomocy. I  to 
nie ty lk o  w ska li robót regula
cy jnych nad H uai Ho, ale w  
wym iarze daleko w iększym . K o 
ła pomocy wzajem nej p rzy ję ły  
na siebie obowiązek upraw ian ia 
ziem i tych chłopów, k tó rzy  p ra
cują nad rzeką. Specja lni łącz
n icy  spośród chłopów kursu ją  
m iędzy wsiam i i terenem budo
w y i  opow iadają o postępach 
akc ji siewnej robotn ikom  nad 
rzeką i o postępach robót nad 
rzeką rodzinom  chłopów we 
wsiach.

Prace nad regulac ją  H ua i Ho 
— to o lbrzym ie prace technicz
ne, to zm ienian ie  przyrody, do
konywane w oparciu o n a jp ry 
m ityw n ie jszą  technikę. O gro
m ny entuzjazm  i poświęcenie 
ch ińskich mas ludow ych zdoła
ły jednak pokonać trudne  w a
ru n k i techniczne, a przemysł 
dostarcza coraz to nowych, n ie - 
produkowanych dotąd w  C h i
nach, maszyn.

Oczywiście wykonane roboty 
regulacyjne, to dopiero początek 
gigantycznego dzieła. W  przy
szłym roku  powstaną nad H uai 
Ho liczne dalsze rezerwuary 
wodne, a następnie o lbrzym ia 
sieć potężnych e lek trow n i wod
nych, k tó re  — biedne prow incje , 
nękane powodziam i i  suszą, 
przekształcą w  bogatą i  żyzną 
krainę.

W  S T O L I C Y

TWÓJ DAR NA SFOS 
BUDUJE NOWĄ WARSZAWĘ

Wkrótce zostanie otwarta w stolicy 
wielka wystawa techniki budownictwa

W krótce nastąpi w «Warsza
w ie otw arcie  w ie lk ie j w ysta
w y techn ik i budownictwa.

W ystawa ta da możność 
zw iedzającym  zapoznania s ę z 
nowoczesnymi m etodami bu
dowania, zapozna ze sposobami 
pro jektow ania . Zobrazuje róż
nego rodzaju konstrukc je  oraz 
pokaże „posoby m echanizacji 
naszego budownictw a.

Cała wystawa podzielona jest 
na k ilk a  dz;ałów M  in bar
dzo c iekaw T  zapowiada się 
dz ia ł rac jona lizac ji, gdzie zgro
madzono ponad 200 nowych 
pom ysłów i  usprawnień.

Na przeszło IG tysięcy m 
kw. liczącym placu, na w o l
nym  powietrzu, pokazane bę
dą różnego rodzaju kons truk
cje, sposoby m urowania, stro
py, nowoczesne rusztowania 
różnych typów  Pokazanych bę
dzie 20 różnych gatunków  ty n 
ków  itp  Bogato reprezento
wany będzie różnego rodzaiu 
ciężki sprzęt budow lany, ja k  
spychacze, transportery, ko
parki.

Wystawa mieści się w w ie l
kich, nowobudowanych gma
chach Ins ty tu tu  Techn ik i B u
dow n ictw a przy ul. W awel
skie j 2.

Na Ochocie rośnie Instytut Gruźlicy
Zjednoczenie B udow nictw a 

M ie jskiego W arszawy n r 5 za
kończy niedługo roboty przy 
budowie zespołu budynków  dla 
In s ty tu tu  G ruźlicy, ja k i pow
staje przy u licy  Pasteura na O- 
chocie. W gotowych ju ż  budyn
kach prowadzone są obecnie o- 
statnie roboty wykończeniowe 
T erm in  oddania i  o tw arc ia  In 
s ty tu tu  przew iduje się na ko
niec bieżącego roku.

In s ty tu t G ruźlicy będzie je d 
ną z najnowocześniejszych — 
w  zakresie lecznictwa — placó
wek w  k ra ju . Będzie on w ypo
sażony we wszelkie urządzenia 
i laboratoria , które  um ożliw ią  
szybkie w yk ryc ie  choroby. W 
zespole budynków  In s ty tu tu  
znajdzie pomieszczenie m ały 
szpita l obliczony na 50 m iejsc i

Centra lna Poradnia P rzeciw gru
źlicza wyposażona w  gabinety, 
sale zabiegowe dla dzieci i do
rosłych. Poradnia ta posiadać 
będzie k ilk a  m ałoobrazkowych 
aparatów Roentgena, z k tó rych  
dziennie skorzystać będzie mo
gło k ilkaset osób, a każdy pa
c jen t będzie mógł o trzym ać w y 
n ik  prześw ietlenia i badania na 
miejscu.

Przy Poradni czynne będą: sa. 
la odczytowa, w  k tó re j w yśw ie
tlane będą rów nież f ilm y  popu
la rno  - naukowe i  b ib lio teka bo
gato zaopatrzona w  książki.

O tw arcie  C entra lne j Poradni 
P rzeciwgruźliczej przyczyni się 
w  dużym stopniu do podniesie
nia zdrowotności m ieszkańców 
naszego-'miasta. (z)

Wystawa poświęcona pamięci F. Dzierżyńskiego

7 eatr Jaszcz

„¡Niemcy“ w interpretacji teatru 
drezdeńskiego

Leon Kruczkowski: „Die Sonnenbrucks“ („Niemcy“). Sztuka 
w 3 aktach z epilogiem. Przekład niemiecki Horsta Holzschu- 
hera. Gościnny występ Państwowego Teatru Drezdeńskiego 
w Teatrze Narodowym w Warszawie.

Praprem iera „N iem ców “ Leo
na Kruczkowskiego — n a jw y b it
niejszego dzieła po lskie j lite ra 
tu ry  dram atycznej po w o jn ie  
— odbyła się jednocześnie w 
W arszaw ie i K rakow ie  w 1949 r.
Odtąd zaczął się też zwycięski 
pochód te j sztuki przez tea try  
zawodowe wszystkich w iększych 
m iast polskich i  przez w iele 
scen robotniczych, ja ko  n a j
w iększy sukces współczesnego 
tea tru  polskiego, wyraz postę
powego oblicza lite ra tu ry  po l
skie j. Przekraczając granice 
sztuka weszła z ko le i na sceny 
innych  kra jów . P rem iery „N ie m 
ców“  w Pradze, Budapeszcie.
Bukareszcie, S ofii stały się waż. 
nym  wydarzeniem  nie ty lk o  ja 
ko po jaw ienie się polskiego 
dzieła na scenaćh tea trów  za
przyjaźn ionych narodów, ale 
przede wszystkim  jako  w yb itne  
dzieło realizm u socjalistycznego, 
poruszające w św ietne j a rtys ty 
cznie - jrm ie  n iezm iernie ważne 
aktua lne po lityczn ie i  społecz
nie  zagadnienia.

Weszły rów nież „N iem cy“  na 
scenv postępowych teatrów  w 
k ra jach  kap ita lis tycznych, uzy
skały sukces w Helsinkach, 
w zbudziły  uwagę w W iedniu, 
odniosły sukces w  Paryżu I ten 
pochód „N iem ców“  po Europie 
nie jest byna jm n ie j zakończony: 
w łaśn ie  obecnie dobiegają koń
ca przygotowania do w ystaw ie 
n ia  „N iem ców “  w L o nd yn ie ..

To ogromne, międzynarodowe 
powodzenie „N iem ców " — ma 
oczyw iście swoje uzasadnienie 
W iem y, na czym ono polega 
przy wszystkich brakach czy u-

sterkach „N iem ców “  — sztuka 
Kruczkowskiego przeprowadza 
na jpe łn ie j z dotychczas napisa
nych u tw orów  analizę postaw 
niem ieckie j in te lig en c ji w  cza
sach h itle ryzm u, ukazując w  nich 
korzenie rozw oju współczesnych 
Niemiec. Pisana z pozycji po
stępowych, z pozycji soc ja lis ty
cznego hum anizm u, sztuka ■ nie 
ukryw a ani nie przem ilcza zła. 
ale n i.  in te rp re tu je  go id e a li
stycznie. nie przyp isu je  m u ja 
kichś „w ieczystych“  w łaściw o
ści, daje obraz surowy lecz spra. 
w ied liw y . Jej wartość w ystępu
je  przeto na jlep ie j w kon fro n 
ta c ji z op in ią na jbardzie j zain
teresowanych, a w ięc z opin ią 
niem iecką, k tó ra  z „N iem cam i“ 
zapoznała się bardzo rychło.

Otóż w  Niemczech „Sonnen- 
bruckow ie “  — pod tak im  ty tu łem  
sztuka znalazła się, ja k  w iado
mo. na scenach niem ieckich — 
zdobyli powodzenie nie m n ie j
sze niż w Polsce. W dorobku 
niem ieckiego pisarstwa nie zna
lazł się dotychczas żaden utwór, 
k tó ry  by dorów nał „Sonnenbru- 
ckom “  szerokością horyzontów 
odwagą staw iania zagadnień, 
trafnością a n a liz y  podkreśliła 
ten fa k t ju ż  n ie jednokro tn ie  po
stępowa k ry ty k a  niemiecka. To 
też „Sonnenbruckow ie“  uzyskali 
sukces nie ty lk o  w dem okra ty
cznym B erlin ie  i w całej N ie- 
m ieckie i Republice D em okraty
cznej, ale w zbudzili również 
zainteresowanie i  zdobyli roz
głos w  T rizon ii, gdzie na
m ię tnym  atakom  na K rucz
kowskiego ze strony szow ini
stów idących na pasku am ery

kańskim  p rzec iw staw iły  się od
ważne, pozytyw nie oceniające 
sztukę, głosy n iem ieckich demo
kra tów  i  pa trio tów .

Pośród tea trów  w  NRD, k tó 
re zagrały „N iem ców “ , znalazł 
się rów nież P aństwow y T eatr w  
Dreźnie, należący do n a jw y b it
niejszych tea trów  niem ieckich. 
Jak wszędzie, tak  i w  stolicy 
Saksonii sztuka uzyskała ogrom 
ne powodzenie: obejrzało ją  
dotychczas .ok. 50 tysięcy w i
dzów, stała się, obok „K u ra n 
tów  krem low sk ich“  Pogodina. 
na jw iększym  sukcesem współ
czesnego repertuaru w  teatrach 
drezdeńskich. Oglądają ją  za
łogi fabryczne, odbyto na je j 
tem at ok. 60 publicznych dys
kus ji, dyrekcja  tea tru  o trzym a
ła ok. 900 lis tów , praw ie bez 
w y ją tk u  ustosunkowujących się 
pozytyw nie do te j polskie j sztu
k i o n iem ieckie j tematyce. Jak 
swego czasu w  B erlin ie , tak  i 
drezdeńscy ludzie tea tru  pod
kreś la ją  zgodnie, że „N iem cy“ 
sta ły sie na jw iększym  w yda
rzeniem tea tra lnym  ostatnich 
lat. w ype łn ia jąc ważną społe
cznie i artystycznie lukę i speł
n ia jąc doniosłą rolę w dziele u- 
trw a lan ia  pokoju, w dziele bu
dowania przyjaźn i i współpra
cy narodów po obu stronach 
nysko - odrzańskiej gran icy po
koju.

T eatr drezdeński p rzyb y ł obe
cnie na gościnne występy do 
Polski, przywożąc jedną ze sztuk 
klasycznego repertuaru w ie lk ie 
go dram atu niem ieckiego („E- 
m ilię  G a lo tti“ Lessinga) oraz 
w łaśnie „D ie  Sonnenbrucks“  Ta 
pierwsza w Polsce Ludow ej go
ścina demokratycznego teatru 
niem ieckiego jest bardzo po
m yślnym  osiągnięciem k u ltu ra l
nym  i świadczy o potrzebnym, 
p lanowym  zacieśnianiu stosun-

ków  ku ltu ra ln ych  m iędzy ma- | 
szymi narodam i, k tó re  dzięki i 
zwycięstwu A rm ii Radzieckiej j 
nad h itle ryzm em  mogą po raz I 
p ierwszy w  h is to r ii kszta łtować j 
swe stosunki w duchu porożu- j 
m ienia i przyjaźn i. W ystępy nie
m ieckich gości w  W arszawie 
spotka ły się z n iezw yk le  serde
cznym przyjęciem  publiczności 
po lsk ie j i przyznaje się im  w y 
soką rangę artystyczną.

Reżyserował „Sonnenbruc- 
kó w “  M a rtin  H e llberg , scenogra
ficznie opracował ją  U lr ic h  Dam- 
rau, a zatem ci dw aj ludzie  n ie
m ieckiego teatru , k tó rych  dzie
łem by ła  rów nież berlińska nie
m iecka praprem iera w Deu
tsches Theater. Reżyseria H e ll- 
berga — k tó re j in tencje dosko
nale uch w yc ił i plastycznie w y 
raz ił Dam rau — idzie po lin ii 
spokojnego, realistycznego w i
dowiska. N iew iele w nim  — po
za nieco nadm iernym  stosowa
niem przyćm iewania św iatła  — 
pozostało resztek ekspresjonisty- 
cznej nastrojowości. tak w łaści
w e j tea trow i niem ieckiem u 
wczorajszej doby. H e llberg u n i
ka też ja k ich ko lw ie k  odchyleń 
w  stronę na tura lizm u, daje w i
dow isko jedno lite  w  stylu, 
w  .społecznej in te rp re ta c ji w i
dowisko ze środowiska in te li
gencji burżuazyjne j. Rodzina 
Sonnenbrucków nie jest jakąś 
w y ją tkow ą  rodzina w ie lk ich  l i 
czonych i nikczemnych zbrodnia
rzy. pogard liw ych filozofek i 
niebezpiecznych w aria tek, ale w 
pewnym  sensie jest przeciętną 
in te ligencka rodziną niemiecką 
w czasie h itle ro w sk ie j nocy, ro
dziną, w k tó re j faszyzm na uży
tek h itle row skiego im peria lizm u 
i libera lizm  na użytek domo
wy, w k tó re j zapiekła nienawiść 
do „w ro gów “ i czułe uczuci; ro 
dzinne mają wym iany niejako 
powszednie n je jako typowe. ?o 
tej lin ii poszła też in te rpre tac ja  
aktorska, w k tó re j profesor Son
nenbruck m nie j jest „O lim p ij
czykiem " niż zadłużonym pro fe
sorem un iw ersyte tu , w k tó re j 
Liesel Sonnenbruck nie ma w 
sobie nic z patologii, Ruth z ja 
kiegoś niewczesnego nietzschea-

nizm u, a W il i i  z akcentów demo- 
nizm u zła. Sonnenbruckow ie 
drezdeńscy są niem al dość po
spolici — i przez to tym  n ie 
bezpieczniejsi, o ile — ja k  p ro 
fesor, ja k  R uth — nie przejdą 
g łębokie j ew olucji.

W rolę ' profesora Sonnen- 
brucka w kłada W ill i K le in o - 
schegg w iele gorącego zapału 
i s iły  przekonania. Jego w ie lk i 
pa rtner i  dysku tan t ideowy, 
Joachim  Pęters znalazł w A l
fonsie M ühlhoferze bardzo in 
teresującego odtwórcę: od na- 
tu ra lis tycznych niem al akcen
tów  w pierwsze! scenie po ja
w ienia się Petersa (wygląd i 
zachowanie się zaszczutego 
zwierzęcia) aż do końcowych, 
baędzo siln ie  i z głębią przeży
cia wypow iadanych słów o 
walce aż do zwycięstwa — Pe
ters M iih lh o fe r przechodzi kon- 
se wen tn ie  i rozbudowując w 
sposób w łaściw y tę tak t ru d 
ną do pełnego w ygran ia  po
stać.

Bardzo w yb itną  kreację stw o
rz y ł Hans F inohr w ro li Hop- 
oego. Tragiczną scenę z ży
dowskim  dzieckiem odegrał 
F inohr z um iarem , rów nym  
dram atycznem u napięciu.

Interesująco narysow ali swe 
role: C harlo tte  F ried rich  i Pe
te r Herden (Berta Sonnenbruck 
i je j syn W illi). F ried rich  nie 
m iała w sobie te j nac jona lis ty 
cznej grozy i h itle row skiego o- 
pętania k tóre tak wspaniale w 
orzedstaw ieniu be rlińsk im  po
kazywała niedawno zmarła w ie l
ka artystka niem iecka Gerda 
M ü lle r; aie pomniejszenie fo r
matu B erty  Sonnenbruck po
zwala tym  bardzie j patrzeć na 
żonę libera lizującego w zaciszu 
dom owym  orofesora jako na 
zjaw isko w czasach • h itle ro w 
skich typowe: typow ej „m a- 
trony", zaczadzonej jadem za
bójczej pronagandy nazizmu 
Herden pokazał, jako W illi, też 
orzecietnego oficera gestapo, 
bezgranicznie okrutnego w s łu
żbie i w m iarę cynicznego, a 
zarazem w m iarę sentym enta l
nego w domu m atki.

W ystaw a  pośw ięcona  pam ię c i Fe
lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o  p rz y  A l gen. 
Ś w ie rcze w sk ie g o  «12 (b y ły  pa łac Ha - 
d z iw iłłó w )  o tw a r ta  jes t co dz ie n n ie  
od godz. 10 do 20 w n ie d z ie lę  i 
św ię ta  od godz. 8 do 20. D o jazd  do 
p la cu  D z ie rż y ń s k ie g o  tra m w a je m  
n r  4, 5, 15, 16. 18, 30.

K ie ro w n ic tw o  w y s ta w y  p ros i w szy 
s tk ie  o rg a n iz a c je  społeczne i z a k ła 
d y  p ra c y  o w cześn ie jsze  zg łaszan ie  
w y c ie c z e k  do S e k re ta r ia tu  w y s ta 
w y , k tó r y  c z y .i. iy  je s t co dz ie n n ie  
w  godz. od to  do  20. T e le fo n  n r  
8-09-02.

IM P R E Z Y  W  C E N T R A L N Y M  K L U B IE  T P P R .
W  d n iu  19 bm . o godz. 18 w  C en 

t ra ln y m  K lu b ie  T o w a rz y s tw a  P rz y 
ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j p rz y  u l. 
k re d y to w e j 5/7, in ż . R. K a r ło w ic z  
w y g ło s i o d c z y t p t. „ A r c h ite k tu ra  
ZSRR w zo re m  d la  a rc h ite k tu ry  p o l
s k ie j“ . Po odczyc ie  w y ś w ie tlo n y  
będzie  f i lm  p t. „ Z a b y tk i  s ta ro ru -  
sk iego  b u d o w n ic tw a “ . W  c z w a rte k  
20 bm . o te j sam ej g o d z in ie  d r. L . 
K a ite n b e rg h  w y g ło s i o d c z y t p t. 
„T ra d y c je  re a liz m u  T e a tru  M ałego 
w  M o s k w ie “ —w  z w ią z k u  ze 125 rocz
n icą  u ro d z in  w ie lk ie g o  ro s y js k ie g o  
a k to ra  d ra m a tyczn e g o  — S zczepkina . 
W ie c z ó r p ie ś n i z u d z ia łe m  O lg i Łado  
i  L eo p o ld a  N ow osada, p rz y  a k o m 
p a n ia m e n c ie  N e li B o g a c k ie j odbę
dzie  cię 21 bm . o godz. 13. K o n c e r t 
na k tó r y  złoża się p ie ś n i ro s y js k ie , 
u k ra iń s k ie  i  b ia ło ru s k ie  pop rzedz i 
s łow o  w s tę p n e  d r. C ho m iń sk ie g o .

P o n ad to  w  b ie żą cym  ty g o d n iu  co
d z ie n n ie  w y ś w ie tla n e  będą d la  d z ie c i 
i m ło d z ie ż y  nas tę pu jące  f i lm y  ra 
d z ie c k ie : W e w to re k  18 bm . — „N a  
śc ieżkach  d z ik ic h  z w ie rz ą t"  — g.
14.30. W  środę  19 bm  — „N a  śc ież
ka ch  d z ik ic h  z w ie rz ą t“  o godz.
14.30. W c z w a rte k  20 bm . — „N a  
śc ieżkach  d z ik ic h  z w ie rz ą t“  — godz.
14.30. W  sobotę  22 bm . o godz. 14.30
— „C z a p a je w “ , o- godz. 16 i  18 — 
„S p o tk a n ie  nad Ł a b ą “ . \V  n ie d z ie lę  
23 bm . w y ś w ie tlo n y  będ z flr f i lm  d la  
d z ie c i do la t 7 -m iu  o godz. 12, o 
14 — „C z a p a je w “ , a o godz. 16 i 18
— „S p o tk a n ie  nad Ł a b ą “ .

B e zp ła tn e  k a r ty  na im p re z y  u rzą 
dzane przez C e n tra ln y  K lu b ,  o raz  
b ile ty  na f i lm y  ro z p ro w a d z a ją  
d z ie ln ic e  i  k o ła  TP P R .

O rygina lną, godną w ie lk ich  
pochwał kreacje s tw orzyła  In 
geborg O ttm an w  ro li Ruth — 
jedna z najlepszych scenicznych 
Ruth. Jak wiadom o, postać Ruth 
i je j scenicznego ujęcia, budzi 
na jw ięce j dyskusji. Można Ruth 
„uw znioślać“  i doszukiwać się 
w  je j filo z o fii życiowej akcen
tów  spóźnionego, anarch izu ją- 
cego indyw idua lizm u, ale moż
na też Ruth in te rpre tow ać po 
prostu, jako uczuciową uczci
wą kobietę niem iecką, k tó re j 
zbrodnie h itle ryzm u  o tw ie ra j^  
oczy na konieczność w a lk i z 
n im  i  k tó ra  w a lkę  tę podejm u
je w  form ie, do ja k ie j jest zdol
na: kosztem swego życia, oca
la jąc wyb itnego antyfaszystę. 
Sylw etka ludzka Ruth rysu je  
się w  in te rp re ta c ji I. O ttm an 
bardzo wyraźnie, prosto i lo 
gicznie; p iękny to sukces a r
ty s tk i, k tó ra  w  ro li Ruth ma 
lak w ie lk ie  ko n ku re n tk i ja k  U r-  
sulę B urg  w  Niemczech lub I re 
nę E ich lerów nę w  Polsce. K oń
cowe słowa Ruth, skierowane 
do szwagierki, k tó ra  ją  wydała 
na śm ierć — słowa, będące po
ryw a jącym  egzaminem sztuki 
ak to rsk ie j — wypow iada Inge
borg O ttm an psychologicznie 
tra fn ie  a uczuciowo p rze jm u
jąco.

W pozostałych rolach w ystą
p ili z powodzeniem: Helga GÖ- 
rin g  (k tórą  publiczność polska 
u jrzy  rów nież w ro li E m ilii Ga
lo tti) , Lo tte  G rüner, A nny K,y- 
nast, T raute  R ichter, R udo lf 
Fleck. W illy  Gade, W ill i Dam - 
mann. Fred Diesko, A rno H o f- 
mann, Frank Oswald, P h ilip p  
Dietz. Dzięki przekładow i H o r
sta Holzschuhera tekst Leona 
Kruczkowskiego brzm i w języ
ku niem ieckim , tak swobodnie 
jakby  został w  nim  napisany 
Godzi się wreszcie w ym ien ić 
pożytecznie opracowany i k u l
tu ra ln ie  wydany program  tea
tra ln y . jakiego łacnie mogą tea
tro w i drezdeńskiemu pozazdro
ścić'nasze teatry.

P R Z E N IE S IE N IE  B IU R A  W OJ.
K O M IT E T U  O D B U D O W Y  

W A R S Z A W Y  
DO W A R S Z A W Y

Z  d n ie m  15 bm . B iu ro  W arszaw 
sk iego  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  
O b y w a te ls k ie g o  O d b u d o w y  W arsza
w y  z d o tych czaso w ą  s iedz ibą  w  
P ru s z k o w ie  p rze n ie s io n e  zosta ło  do 
W a rsza w y  i m ie śc i się p rz y  u l. K a 
s z y ń s k ie j 8 — I I  p ię tro .

K O N C E R T  S Y M F O N IC Z N Y  
W  „ R O M IE “

W d n iu  21 bm . o godz. 19 i dn ia  
23 o godz. 12, w  s a li „R o m a "  od 
będzie  się in a u g u ra c y jn y  k o n c e rt 
s y m fo n ic z n y  w  ra m ach  F e s tiw a lu  
M u z y k i P o ls k ie j z u dz ia łem  w io 
lo n c z e lis ty  czechos łow ack iego  M ilo -  
sa Sadło.

Na p ro g ra m  k o n c e r tu  z łożą się : 
U w e rtu ra  do  o p e re tk i „ H a lk a “ , 
k o n c e r t w io lo n c z e lo w y  G. B a c e w i- 
c z ó w n y  i  S y m fo n ia  P p lska  Z. M y -  
c ie lsk ieg o .

K O M U N IK A C J A  A U T O B U S O W A  
D O  Ż E R A N IA  

W  N IE D Z IE L I?  I  Ś W IĘ T A

J a k  pod a je  M ie js k ie  P rz e d s ię b io r
s tw o  K o m u n ik a c y jn e  począw szy od 
d n ia  16 bm . u ru c h o m io n a  zosta ła  w  
każdą n ie d z ie lę  i  ś w ię to  k o m u n i
k a c ja  au tobusow a  do Ż e ra n ia .

U L . G O R C ZE W S K A  
Z A M K N IĘ T A  D L A  R U C H U  

K O ŁO W E G O

W y d z ia ł k o m u n ik a c y jn y  P re z y 
d iu m  W a rsza w sk ie j P o w ia to w e j Ra
d y  N a ro d o w e j pod a je  do w ia d o m o 
ści, Ze w  z w ią z k u  z ro b o ta m i p ro 
w ad z o n y m i na o d c in k u  G ó rcze w - 
s k ie j od U lr ic h o w a  do G ro t u lic a  
ta zosta ła  z a m k n ię ta  d la  ru c h u  k o 
łow ego  na ok res  od 17 do l  paź
d z ie rn ik a . O b jazd  u lic a m i E le k c y j
ną, Ś w ie rcze w sk ie g o , t ra k ie m  no- 
zn a ń s k im  i  d rogą  C h rza n ó w  -  M ło 
c in y

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

Polski — „M ą d re m u  b ia d a “  — 
g. 19.

K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „S u łk o w s k i“  — 

g. 18.30.
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19. 
P ow szechny — „S zczęście  F ra n ia “

-  g- 19.
Dom u W ojska Polskiego — „W z g ó 

rze  — 35“  — g. 19.
S y re na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju “

— g. 19.15.
L e tn i — „O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  — 

g. 19.15.
M u z y c z n y  — „S ze lm o s tw a  S kape- 

n a “  -  g. 19.
A te n e u m  — „ In te rw e n c ja “  — g. 19 
O pera  i F ilh a rm o n ia  — „E u g e 

n iusz  O n ie g in “  — g. 19.
C y rk  n r. 7 (M a rsza łko w ska  róg 

R u tko w sk ie g o ) — g. 19.30.

K I \  A
M o skw a  — „H o n o r  i s ła w a “ . 
P raha  — „Z ie m ia  d rż y -  
P a lla d iu m  — „H o n o r  I^ s ła w a “ . 
A t la n t ic  — „P o g ro m c a  A te m a n a “

-  dod. „O  p u c h a r ZS R R “ ,
W —Z  — „Ś lu b  z p rze szko d a m i“  — 

dod. ,,17-sty p u łk “
S to lica  — „C z e rw o n y  ru m a k “ ,
1 M a j — ,,W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “

— dod. „N a u k a  i te c h n ik a “
O cho ta  — „W e s o ły  ja r m a r k “ . 
S y re na  — „W e so łe  z a w o d y “  —

dod. „1 M a j“ .
Tęcza — „G rz e s z n ic y  bez w in y “ — 

dod. i,P o lo w a n ia  z im o w e “ .
P o lon ia  — „D z ie c i k a p ita n a  G ra n 

ia “
L o tn ik  ■— „D z ie w c z y n a  u ź ró d ła “  

dod. „P rz e g lą d  s p o r to w y “ .
P oczątek seansów o godz 15. 17. 

19, 21, w  k in ie  L o tn ik  o 16, i8, 20, 
w  k in ie  M oskw a  t y lk o  je d e n  seans 
o godz. 15. W  k in ie  P raha  począ tek  
seansów  o  godz. 15.30, 13 i  20.30.

R A D I O
Ś r o d a  19 w r z e ś n i a

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m (U w a g a : 
s ta c ja  czyn na  od godz. 15.25).

15.30 A ud . d la  dz ie c i, 16.20 K o n c e r t 
ro z ry w k o w y  17.15 „ Z  k ra ju  i ze 
ś w ia ta “ , 17.45 S k rz y n k a  te ch n iczn a , 
18.00 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — Je
rz y  F ry d e ry k  H aende l. 18.40 „K o ż u 
szek z R o s ji“  — fra g m . pow . F r. 
W o lfa , 19.00 K o n c e r t m asow y, 20.30 
Śp iew a C h ó r P. R. 20 50 O d p o w ie d z i 
„ F a l i  49“ , 21.00 K o n c e r t C h o p in o w 
s k i, 21.30 F e lie to n , 21.45 K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y , 22 25 M u z y k a  tanecz-

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m . — s ta c ja  
czyn na  od godz. 5.00 do  23.M bez 
p rz e rw y .

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t , 
6.05 P ieśn i m asow e i  m e lo d ie  lu d o 
w e , 8.00 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k l .  
I —I I ,  9.20 A u d . d la  k l .  IV ,  9.45 In 
fo rm a c je . 9.50 U w e r tu ry  o pe row e, 
10.55 „ L is t “  — fra g m  pow . J u r i ja  
Ja no w sk ieg o , 11.45 „M u z y k a  i a k 
tu a ln o ś c i“ , 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie 
t y “ , 12.30 A ud . d la  w s i, 12.45 „N a  
sw o jską  n u tę “ , 13.30 K w a d ra n s  se
re na d . 13.45 A u d . d la  k l.  V —V II ,  
14.10 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  ko m p . 
p o ls k ic h , 14.30 „ F e lk a “  — fra g m . 
pow . I.  D ą b ro w sk ie g o , 14.50 M e lo d ie  
o p e re tk o w e , 15.30 A u d . d la  d z iec i, 
15.50 K o n c e r t s o lis tó w , 16.20 D z ie n n ik  
w a rs z a w s k i, 16.35 M e lo d ia  i p iosen 
ka , 17.05 P ogadanka  s p o rto w a . 17.15 
S k rz y n k a  ogó ln a , 17.30 K o n c e r t 
m a n d o lin is tó w , 18.00 A u d . z c y k lu :  
„P o ls k i d ra m a tu rg  s ta ie  do w sp ó ł
p ra c y  z a k ty w e m  ś w ie t l ic o w y m “ , 
18.15 K o n c e r t życzeń, 19.00 W szechn i
ca R ad iow a. 19.20 K o n c e r t p.d. S ere- 
d y ń sk ie g o , 20.30 M ontaż  l ite ra c k i,  
•21.15 M u z y k a  lu d o w a . 21.45 „W s p o m 
n ie n ia  ro b o tn ic z e “ , 22.00 „M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i“ , 22.30 T r io  E s -d u r 
B ra h m sa , 23.10 K o n c e r t z C zecho
s ło w a c ji.
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